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olskiego” na podstawie zawar- 
x umowy z wydawnictwem 
„Bluszeru” ma jedyne t wyłą- 
czne prawo dawamia tego tygo- 
dnika po znóżonej cenie. 


liait oa ia 
Imperial federation Lengue. 


Lwów 23. września. 

Było w tem c.é nadzwyczajnego, że Karol 
V. mógł powiedzieć, ik w jego państwie słońce 
nie zachodzi. Panował na dwóch półkalach, w 
dwóch omęściach świata. Dzisiaj coś. podobnego 
s równem uprawnieniem mogłaby powiedzieć chy- 
ba Wiktorja. Trójjedyne królestwo, poddane ber- 
ła jej wielkobrytańskiej mości, liczy właściwie 
zaledwie 34,000 000 Indności, ale Wiktorja, kró- 
lowa angielska i cssarzowa indyjska panuje nad 
344 000.000 ludzi nairosmaitszych ras i wagel- 
kich stopni wyksstałcenia, w najrozmaitszych 
strefach zamieszkałych. zi 8 , 

Olbrzymie to państwo składa się z jednej 
strony z trójjedynego królestwa z dependenejami, 
mianowicie z Indjami, kolonjami koronnemi, rzą- 
dzonemi wprost m Londynu, oraz m pewnych 
twierdz, jak np. Gibraltar, s drogiej strony z ko- 
Jonij, rządzących się samodzielnie, mianowicie z 
kolonji poładniowo-afrykńskiej, z Kanady i Aw- 
stralji Samorząd tych kolonij formalnie jest ni- 
by ograniczony, wszystkie bowiem uchwalone 
przez nie ustawy wymagają potwierdzenia rządu 
angielskiego, nie istnieją atoli żądne środki kon- 
stytuoyjne, padające siłę angielckiemu veto, któ. 
re też w praktyce nigdy stosowane nie było. 
Wszelkie wydatki „cesarskie“ jak wojsko, fotę, 
„raz służbę dyplomatyczną i konsularną pokrywa 
kraj macierzysty, który jedyne wynagrodzenie 
za to znajduje w stosunkach handlowych s nie- 
amiernie bogatemi krajami 

Tak było przynajwniej dotąd i obie strony 
były s tego sadowolene. Atoli rozległe kolonje 
z każdym dniem wzrastają w ludność, a w mia- 
rę tego, stają się Coraz niezależniejszemi i po- 
ozynają przejawiać zachcianki zupełnej niepod- 
ległości. Wobee tego w Anglji, której zresztą 
ofiary, niezióne dla kolonij, saczynają Bię nie- 
opłacać ciągnionemi z nich korzyściami, po- 
wstała myśl związania tych kolonij silniejszym 
węzłem s krajem macierzystym przez przyzna- 
nie im pewnego udziałą w rządzie cesarkim, a 
pociągnięcie ich xa to do ponoszenia w pewnej 
części kosztów tego rządu. © 

W tym celu zawiązała się przed dziesięcioma 
laty tak zwana Imperial Federation League, 
(cesarska liga federacyjną), która wpośród eston- 
ków swoich liczy wielu najwybitniejszych mężów 
stanu najrozmaitszych stronnictw, a między Inny: 
mi lorda Salisbury'ego i lorda Roseberry'ego, 
który nawet przed objęciem teki ministerstwa 
spraw zagranioznych w obacnym gabinecie Glad- 
atone'a, był prezesem i właściwą duazą tej ligi. 


W jego miejsce wybrany został dremydentem ligi * 


WIĘP z „GlIA-G0VLNDI. 


NOWELA 


PRZRZ 


IZYDORA KUNCEWICZĄ. 


[Ciąg dalszy.] 

Nigdy me widajałem jeszcze Damusia tak 
ożywionego dysputą, jak wczoraj. Oczy mu świe- 
ciły, twarz pokryła się lekkim rumieńcem, kąty 
ust drgały. | - 

— Słuchaj — Ciagnat dalej, odetchnąwszy 
głęboko -- ja się tobie woale nie dziwię... tu 
w Earopie, gdzie rozsądek w sprawach, do- 
tyczących ducha, znaczy to SAMO, Co sceptycyzm, 
gazia skrajny materjalizm 


zgniótł wszelkie awo- 
e porywy myśli, trudno i rzadko znaleść 
moana ladaj, którzy okazaliby się czulsi na owe 
ma a OWA niewiadomo, skąd płynące ku nim 
g?08y... leos zpojrzyj na Wśchód! Tam, gdy 
awięsi trzyma tak zwany ros 


ślepa mE na 

sądek, pozaświg: zy 

e o sere rae, A tajmojasy as 
dłach fantazji Śmiało sapnas an uch na iey 
krainy i nieraz drogocenną b się wa ete 
z ozarnych wynosi czeluści... tam — sp nania 
najbardziej nawet pozytywny, pod wpły aha , 
ozających go dziwów przyrody, przemawiających 
doń tajemniczo i potężnie, otrząsa się ze zwy. 
kłej apatji i patrzy jaśniej 1 bieży w bezmiar iszuka 
iodczuwa w końca i wierzy . Tam wogóle 
kwiat jest inny, tam nawet w życiu, jak ty na- 
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Goózienaie mewyłączając niedziel i świąt s godzinie 8. rane. 


„Duiennita Polskiego”, Pino Bizijzck! 
+ 


<atwie austrjechiem, iGzenia 
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rzedpiatę |! 


Liga ta jednak, pominąwszy to, że ma licznych , 


tat, 


wychodzi 


znany konserwatystą Stanhope, były minister 
wojny w poprzednim gabinecie Salisbury'ego. 


przeciwników, którzy jej dążeniom stawiają słu- 
sane poniekąd zarzuty niepraktyczności, sama 
jeszcze nie ma jasno określonego planu postępo- 
wania. 

Wybrana w tym celu komisja saprojekto- 
wała nader mglisto zarysowaną nową radę stanu, 
w której reprezentowane byłyby trzy wielkie 
grupy ssmoistnych kolonij, a mianowicie, austral- 
ska, południowo afrykańska i północno-amerykań- 
ska, a w której skład wchodziliby ze strony 
Wielkiej Brytanji: prezydent ministrów, oraz 
ministrowie spraw mewnętrznych, wojny, mary- 
narki i skarbu, podczas gdy interesami kolonij 
koronnych zarządzałoby istniejące już minister- 
stwo dla Indyj i ministerstwo dla kolonij. Nie 
lada też trudność przedstawia rozkład ciężarów 
rządowych na poszczególne kolonje i w tym 
celu, równie, jak w celu załatwienia innych tru- 
dności, komisja zaproponowała zwołanie „cesar 
skiej konferencji. 

Tymczasem jednak sprawa ligi znalazła 
ogólne poparcie w poruszonej w ostatnich cza- 
sach myśli utworzenia w izbie gmin „stron- 
nictwa kolonjalnego*. Inicjatywa do tej inno 
waoji, odstępującej od tradycyj parlamentu an- 
gielskiego, wyszła od kilku deputow: nych, inte- 
resowanych w rozwoju kolonij australskich. Na 
wniosek liberała Karola Dilkego rozszerzono 
następnie ten wniosek, który snalazł poparcie 
u ludzi wpływowych, zarówno w leberalnem, jak 
konserwatywnem stronnictwie, 

Czy jednak dalsze zabiegi ligi cesarskiej i 
stronnictwa  kolonjalnego, zmierzające ku utrwa- 
leniu rozlażniających się węzłów między krajem 
macierzystym a kolonjami, osiągną zamierzony 
skutek i czy raczej nie przyspieszą oderwanie 
się tych niewdzięcznych cór od łonu macierzyń- 
skiego, to czas dopiero okaże. Prorokować i 
horoskopy stawisć nie warto. Jeżeli jednak 
oznaki nie mylą, druga ewentualność jest prawdo- 
podobniejszą. 


Odmowa sankcji. 


Cesarz nie użyczył swej sankcji uchwalo 
nemu przez Sejm krajowy projektowi ustawy o 
| maawolenia gminie miasteczka Krakowiec na po- 

bór opłaty gminnej od napojów spirytusowych, 
od piwa i miodu, — a zarazem upoważnił pana 
ministra spraw wewnętrznych do podania powo- 
dów tej odmowy. 

Powodem tym jest za wysoko wymierzona 
opłata od trunków, w artykule I. projektu wy- 
mienionych, to jest po 8 centów vi litra słodo- 
wych napojów spirytusowych, rumu, araku it. p. 

Pan minister spraw wewnętrznych powołał 
się zarazem na powody odmowy sankcji proje- 
ktowi ustawy, którą zezwolono gminie miazta 
Złoozowa na podwyższone opłaty od piwa. 
Mianowicie z powodu zaprowadzonych krajo- 
wych opłat konsumcyjnych od napojów spirytu- 
sowych w Galicji musi rząd — zdaniem pana 
ministra — tem więcej baczyć na to, aby przy 
udzielaniu pojedyńczym miastom i miasteczkom 
pozwoleń do poboru opłat od napojów, opłaty 
te nie były za wysoko wymierzone. 

Z uwagi bowiem na to, że pafistwowa o- 
płata od gorących napojów spirytusowych została 
ustawą sm dnia 20. czerwca 1888 roku nr. 95 
dz. p. p. znacznie podwyższoną, gdy dalej go- 
rące napoje spirytusowe i piwo podlegają w 
Galicji przymusowi propinacyjnemu i ołacie pro- 
pinacyjnej, oraz opłatom krajowym, zachodzi 
obawa, że zbytnie obciążanie tych napojów opła- 
| na oele gminne spowodowałyby znaczny 
ubytek konsamcji, a w miarę tego zmniejszenie 
państwowych podatków, tudzież dochodów z 
dzierżawy prawa propinacji dla kraju. 

! Wobec tego należy — zda 
| stra — oo do wymiaru dozwolić 
opłat gminnych od palonych 


sią mających 


m RA 


zaw: 


tataj bajkami by chyba przezwanol.. Nie mam 
ta ba myśli owych cudów czynionych przez pół- 
szalonych fakirów: tańca śród płomieni, wano: 
szenia sią w powietrze i znikania w niem bez 
Śladu,.. te dadzą się jeszcze wytłumaczyć, cho- 
ciażby za pomocą suggestji, wywieranej na wi- 
dsów... lec cóż sądzić o innych „oudach,* na 
pozór mniej ważnych, a jednak po zastanowienia 
się frapujących niezmiernie, gdyż nie mających 
wyjabnienia ani uzasadnienia w żadnej gałęsi 
wiedzy ?... Opowiem cl 0 jednym takim ncu- 
dzie,“ którego sam doświadczyłem... Wkrótce po 
! śmierci ojca zdoławszy wyjednać a matki starn- 
szki pozwolenie, odprawiałem pierwszą moją po. 
dróż po Indjach. W ciągu tej Fodróży przyby. 
łem pewnego dnia do Connpore, miejscowości, 
osławionej z powodu st'asznej rzezi, jaką tam 
wyprawił w roku 1847 Nana-Sahib, po zdobyciu 
bronionego przez Anglików fortu. Wszyscy mie: 
szkańcy, zarówno mężczyźni, jak kobiety 1 dzie- 
ci, zostali wówczas spędzeni w jedno miejsce. 
następnie zatoczono działa i kartaczami wymor” 
dowano jeńców. Poszarpane trapy wrzucono „do 
głębokiej studni i studnia ta istnieje do dzisiaj, 
tylko, że Anglicy po odebraniu powstańcom mia- 
sta, zbudowali nad nią rodzaj marmurowej ka- 
pliczki i otoczyli dokoła wspaniałym ogrodem. 
Zwiedzając zatem Connpore, zastałem przy tej 
stadni młodą, nędznie ubraną kobietę, która zda- 
wała się czskać na kogoś. Uderzyła mnie jej 
twars smagła i ponura, a zwłaszowa wyraz ogro- 
mnych czarnych oczu, patrzących dziwnie taje- 
mniczo, niemal groźnie. Gdy się zbliżyłem, rzu- 
ciła mi jedno dłagie, smętne spojrzenie i odeszła 
potem szybko, nieoglądając się więcej. Uczułem 
wtedy, iż ped wpływem tego spojrzenia zbudzi- 


ło się 0ok nagle we mnie.. Jakiego rodzaju by- 
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napojów apirytu- ` 


> NEDA Ie te iw Um T AKI TA ND 


: gowych, tadzież od piwa, ustanowić najwyższe 


granice do obciążania tych napojów w Galicji 
w ten sposób, by mające być dozwolonemi opłaty, 
łącznie z pobieranym krajowym dodatkiem kon- 
samcyjnym, nie przekraczały od jednego hekto- 
litra piwa ustanowionej dotąd od wielu lat naj- 
wyższej kwoty 1 zł. 70 ct. przy palonych napo- 
jach spirytusowych, których zawartość alkoholo 
wa da się oznaczyć alkoholometrem, kwoty 11 
centów cd stopnia alkoholu, albo 11 zł, od he- 
ktolitra alkoholu, zaś przy iqmych palonych 
napojach spirytusowych, względnie przy słodzo- 
nych napojach spirytusowych, kwoty 5 zł, 50 ct. 
od hektolitra. 


Korespondencje. 


Kraków 21. września. 
(Atak na p. Sroardszić Friedlena w warszawskim „Wie- 
u*. — Bezpodstawność ataku.) 


(fs.) Z wielką przykrością odczytywano tu 


| zamieszczoną przed kilku dniami w warszawskim 
Wieku korespondencję krakowską, zawierającą 


We Lwowie Niedziela dnia 24. Września 1893. 


aranz e mn 


prawda, ale jeżeli o korupcję idzie, to o nią wi- 
nić można jednostki zaledwo, do których zlicze- 
nia za dużo połowa palców jednej ręki. Otóż 
należało przytoczyć szereg faktów owej korupcji, 
a nie rzucać w polskiem piśmie zarzutu bezpod- 
stąwnego, ogóluikowega, krzywdzącego stan u- 
rzędniczy polski. Z końcem maja p. prezydent 
Friedlein objął urzędowanie i ma liczne codzien- 
ne biurowe obowiąski; jeżeli chce przeprowadzić 
reformę magistratu, to przecież pierwej musi po- 
znać urzędników wszystkich prace i zalety, a ku 


| temu nie nadają się miesiące czerwiec, lipiec i 


sierpień, gdy ori na wakacje rozjeżdżają się 
partjami. Musi p. prezydent dokładny sobie o 
każdym wyrobić obraz i dopiero na tej podsta- 
wie wypracować dla rady odpowiednie przedło- 
żenie, liczące się z finansami gminy, z zasługa” 
mi, zdolnościami, z charakterem i wadami pod- 
władnych. Tylko taką reformę można brać na 
serjo. Co zaś do śledztwa w sprawie owego za: 
walonego domu, to prowadzi je zastępca wice- 
prezydenta p. Zawiłowski, urzędnik czysty jak 
kryształ, ze szkoły Zyblikiewicza, ale do dziś 
dnia pracy tej ukończyć nie mógł, ponieważ 


atak ma p. prezydenta Friedlejna. Może nigdy | wczoraj dopiero wsócił z urlopu dyrektor budo- 


nie zabraro się m więkseą lekkomyślnością do 
pisania i rozprawiania o poważnych sprawach 
i zasłażonych ludziach, jak właśnie w tej ko- 
respondencji. 

Zanim dam odprawę owym zarzutom w imie- 

nia głęboko detkniętego mieszczaństwa krako- 
wskiego, muszę przedewszystkiem wyrazić ubo- 
lewanie, iż aator na wstępie korespondencji bawi 
się w wątpliwej wartości dowcipy, insynuując, 
że p. prezydent Friedlein tłumieniem cholery 
pragnie sobie zdobyć przydomek szlachecki do 
swego mieszczańskiego nazwiska, tak, jak je 
przyznał i ofiarował rząd b. prezydentowi drowi 
Szlachtowskiemu. Nie zasługuje na podobae żar- 
ty mąż tej miary, co p, prezydent Friedlein; 
| pracował on dla gminy niejeden dziesiątek lat 
| 1 jako radca i jako pierwszy wiceprezydent bez 
| nadziei orderu lub przydomku szlacheckiego, bo 
mu gmina takowego da6 nie mogła i nis może; 
pracował bez pensji i wynagrodzenia, bo statut 
takowego wiceprezydentowi pierwszemu i radcy 
dać zabraniał, a pracował z poświęceniem, ga- 
parciem się siebie, pożytkiem dla miasta i współ- 
| obywateli. Za taką i tyloletnią pracę, wdzięczne 
| miasta m spokojem i dokładną rozwage, jemu, 
| jako najlepszemu, oddało najwyższy zaszczyt, 
jakim rosporządza: starożytne berło burmistrzów 
krakowskich. To więcej znaczy, niż przydomek 
szlachecki; każdy mieszczanin krakowski był 
szlachcicem, a prezydent tego miasta może z du- 
mą o sobie powiedzieć, że jest pierwszym tego 
miasta patrycjuszów j sulachciców obywatelem 
i pierwszym sługą swych współobywateli. Jakie 
stanowisko zaś w kraju całym zajmuje prezy- 
dent Krakowa — zbytecznam byłoby przypomi- 
nać. Musieli obywatele krakowscy znać dobrze 
„klejnoty" ducha p. Friedleina. owego mieszcza- 
nina krakowskiego, w najpiękniejszym tego wy- 
razu znaczeniu, skoro mu oddali taką większo- 
ścią rządy starej stolicy. Gdy w grę wchodzą 
takie motywa, gdzie się zdarza objaw takiej ezoi 
obywatelskiej dla pracy i zasługi — tam żarty, 
jakich korespondent używa, żle Świadczą o pi- 
szącym. 

Przechodzę do zarzutów. Pierwszym garsu- 
tem korespondenoji jest, iż p prezydent Frie- 
dlein nie oczyścił „skorumpowanego* magistratu 
krakowskiego; jako przykład tej korupcji przy- 
toczono sawalenie się domu przy ul. Długiej, z 
powodu braku nadzoru i przekupstwa czynni- 
ków, mających wykonywać nadzór; ubolewa ko- 
respondent, iż śledztwo w tej mierze nieukończo- 
ne i prowadzi je „wyroaumisały na słabości ludz- 
kie“ urzędnik. braedewszystkiem chcę powie- 

' dzieć słów parę, co do owego rzekomego „sko- 
rumpowania” całego magistratu. C.ężki to za- 
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| warszawskim z lubością, Magistrat 
ma zdolnych i mniej zdolnych urzędników, to 


mj 


ZYWA8Z: rzeczywistem, spotyka się ouda, które | ło to uesucie, nie potrafiłbym dziś jasno sformu- 


łować, a i wówczas nie zrozuraiałem go dokła- 


dnie.. Nie mogłem mię jednak oprzeć jakiejś 
gwałtownej potrzebie ujrzenia jeszcze raz tej ko- 
biety, a przynajmniej zasiągnięcia bliższych o 
niej szczegółów. Wypytując też mego pośredni- 
ka dowiedziałem się. że jestto duchem Brahmy 
natchniona prorokini, widzi bowiem rzeczy, za- 
kryte dla drugich, stąd przez ogół, uważana jest 
za Świętą i nawet bramini poważają ją bardzo. 
Wiem, że uśmiechnąłem się niedowierzająco na 
to wyjaśnienie; spokój jednak odbiegł mnie zu- 
pełnie i przes cały dzień rozmyślałem tylko o 
tej kobiecie. Nad wieczorem kazałem się za- 
prowadzić przewodnikowi do jej mieszkania. Za- 
staliómy ją siedzącą na progu wpółrozwałonej 
chaty! na nasz widok podniosła się zaraz i po- 
stąpiwszy kilka kroków naprzód, rzekła wprost 
© mnie, patrząc mi w oozy: „Przychodzisz, 
cudzoziemcze? — wiedziałam że przyjdziesz i 
czekałam na ciebie...“ 

— Zapewne była to jakaś zręcza oszustka ? 
— przerwałem Damnsiowi niechętnie. 

— Sam tak wówczas zrazu myślałem, lecz 
po krótkiej już rozmowie przekonałem się, że 
mam do ozynienia z istotą, w samej rzeczy nio- 
zwykłą i tajemniczą... Odpowiadała na moje py- 
tania, że Brahma postawił ją na mej drodze, 
ażeby mnie O prawdzie wiary jego przekonała; 
opisywała mi przytem moją przeszłość i rzeczy, 
o których, jako nie znająca naszego kraju, sto- 
sunków i życia, nawet nie mogła mieć wyobra- 
żenia. Zarazem wpatrywała się tak uparcie w 
twara moją swemi strasznemi oczyma, że... przy- 


wolny dreszcz trwogi przebiegał moje ciało... 
Chciałem się oddalić, a nie mogłem; stałem 


| 
| 
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Przedpłatę a al przyjmuje we Lwowie 


edysie I wyłącznie: 


dfuro Administracji.,Datennika Pelakie- 


ge”, Plac Maricki 1. 6 £ 7 w demu 
pana Kiaelkt. 


We Wiedniu: pp. Haasenstoin et Vogler, (Oto Hus 


$i. Dukes, H. Schalok, A. Oppolik, Rudolf Mosas 
i J. Denneberg; w Berlinie, Prankfuraie, Jzolonii, 
Hassonsteln et Vogler i G. L. Dauhe; w Zamburgt : 
Ksryły et Liebmann; * Paryżu: O.Adzm, 5% rue 
dn Four. 


Ogłoszeni: przyjmuje się z» opłatą 6 cunitw pa iesnep. 


wiersza drobnym drakiem (petit). 


Prywatna korespondencja 1 zekrologja 12 ct. o wiersza. 
Urobze ogłoszenia Htfa cento od wyrazu. Pomiyrskanie 


i uklepy po M ct od wyraz". 


Reklamy w rubryce Radosłane 20 et. od wiersza. 


j gmachu rozsiadł się zły duch i słaby rząd, 


jego nieprzyjacielem będzie p. prezydent Fried- 
lein, jako Polak, wykształcony człowiek, dobry 
patrjota. W sprawie wodociągów wyraźnie wy- 
powiedział swoje zdanie p. prezydent Friedlein 
przy złożeniu przysięgi; jest ich największym 
zwolennikiem. ze 

Ach — jeszcze jeden zarzut: ubolewanie, iż 
nie został wybrany prezydentem p. hr. Antoni 
Wodzicki, gdyż leriej „prezentowałby* miasto. 
Ža taką kwalifikację ad personam hr. Wodzicki 
wdzięcznym autorowi być nie może. P. prezydent 
Friedlein dowiódł już niejednokrotnie, iż miasto 
godnie reprezentować umie i wysoko nieść sztan- 
dar jego honoru i niezależności, niepotrzebnie 
więc p. korespondent troszczy się tą prezentacją; 
jest to najmniejszy kamyk, którym chciał dosię- 
gnąć p. prezydenta F'riedleina. 

Oto wyjaśniłem wartość i zasadniczość kore- 
spondencji. Nie można i nie należy kłaść jej na 
karb jakiegokolwiek grona osób, lub stronnictwa ; 
w takim razie byłaby inaczej zrobioną i obro- 
bioną. Jest wyłącznie dziełem jednej głowy i je- 
dnego rozamu. Mimo to wyjaśnić, sprostować i 
odeprzeć ją należało; inaczej mogłoby się zda 


wnictwa p. Niedziałkowaki, a on jedynie może i rzyć, że podstępnie branoby ją sa prawdę i for- 


tu dać wyjaśnienie; na razie usunięto z magi- 
stratu owego urzędnika, który miał dozorować 
budowę. Oto jak w świetle faktycznych wyja- 
nień przedstawiają Się zarzuty korespondencji i 
rzetelność przedstawionych w niej zarzutów. 


małowano s niej zarzuty przeciwko naszemu 
społeczeństwu tam, gdzie nas zohydzać lubią i 


| każdy argument przeciwko nam wyzyskać umieją. 


Nie zohydzajmyż się sami bezpodstawnie, nie 
dawajmy powodów do zohydzania nas przez „naj- 


Drugim zarzutem jest, że pan prezydent | serdecaniejszych*. 


Friedlein mie przeprowadził dotąd sanacji bu- 
dżetu miejskiego, że do tego zadania nie ma 
zdolności i że tylko p. Danajewski mógłby po- 
dołać uzdrowieniu stosunków finansowych Kra- 
kowa. Tu występuje krzycząco nietylko lekko- 
myślność korespondencji. Wszak dotąd nie mo- 
żna zgoła twierdzić, czy p. Friedlein zdoła do- 
konać sanacji finansów miejskich, lab nie, ponie- 
waż dotąd nie przedłożył preliminarza na rok 
1894 i przedłożyć go może dopiero w grudnia. 
Zatem o trzy miesiące naprzód przewiduje ke- 
raspondencja, iż p. Friedlein niezdolny jest uzdro- 
wić budżetu. Taki zarzat, to jaś nie lekkomyśl- 
ność, ale zła woła, chęć podkopywania bez przy- 
czyny człowieka pracy i zasłogi. Już nie o osobę 
p. prezydenta idzie, ale o ogłaszanie miasta bank- 
rutem, gdy się twierdzi, że jest ono w położeniu 
finansowem bez wyjścia. a jego sternicy z tego 
położenia wybrnąć nie są w stanie i nie mają 
po tema zdolności. Jakiż tu brak zrozumienia 
zadania polskiego korespondenta do pism war- 
szawskich — cenzura tamtejsza pewno autorowi 
jednego wiersza nie przekreśliła. Każdy — na- 
wet niefachowy — wie, iż łatwiej przywrócić 
równowagę w budżecie pzństwa, aniżeli gminy ; 
państwo ogarnia wszystkie źródła dochodów po- 
datkowych i śrubę dowolnie pociskać może — 
vide ostatnie obciążenie Galicji podatkami. Gmina 
ma ograniczone źródła i tych wyzyskiwać do 
dna nie może, gdyż państwowa śraha podatkowa 
ledwie obywatelstwa oddechać pozwala. Więc, 
niewiadomo nawet, czyby p. Dunajewski miał 
odwagę — a jest to jedyne i ostateczne wyjście 
— przycisnąć śrubę podatkową w dziedzinie do- 
datku gminnego, tak, by zrujnować miasto i oby- 
wateli. Na obecny stan fioansowy miasta składał 
się cały szereg lat, poprzednie rządy i inwesty- 
cje wielkie, więc naraz cudu finansowej sanacji 
dokonać nie można, choć w jej kieranku powa- 
Żne prace i narady są prowadzone. Tylko oszczę- 
dnością, liczeniem się rozamnem z każdym gro- 
szem można odrabiać błędy przeszłości i gorą 
czkę wydatków, a za taką właśnie politykę finan- 
sową miasto jest wdzięczne p. Friedleinowi. 
Taksamo ugruntowane są dalsze zarzuty, co 
do tego, iż p. prezydent Friedlein jest nieprzy- 
jacielem teatra i wodociągów. Wszak on to czu: 
wał bezpośrednio nad budową wspaniałego gm8- 
chu dlsu narodowej sztuki w Krakowie; wszak 
to on dał mu wraz e radą to kosztowne wewnę- 
trzne urządzenie, jakie przypadło w udziale do- 
piero pierwszej seonie polskiej. Gdyby w tym 
E ER E EET, pn 


Wiedeń 20. września. 


(8. 2.) 

Kiedy tańczyć, to z panną, kiedy jechać, 
to sauną, powiedział sobie hr. Taaffe i zasysto- 
wawszy konstytucję wsCsechach, dziś znów w 
urzędowej gazecie oznajmia Wsaech-Aastrji, że 
odtąd $. 2. ustawy o zgromadzeniach tak do- 
brze, jak gdyby nie istniał. Dla pamięci, przy- 
pomnuę tu historję tego paragrafa | 
roku najwyższy trybunał przy danej sposobno- 
ści rozstrzygnął, żo $. 2. ustawy o zgromadze- 
niach, wedłag którego zgromadzenia proszonych 
gości (geladene Gaeste) wolne są od nadzoru po 
licyjnego, rozamieć należy tak, jakoby zwałujący 
zgromadzenie osobiście znać musiał wszyst- 


* kich zaproszonych. Z powodu tego komentarza 


H 
1 
f 


węża. Nagle kobieta ta wyprężyła się, po twarzy , 


jej błądzić poczęły cienie jakieś przelotne, oczy 
mgłą się pokryły, na usta wystąpiła piana i wy- 
biegły z nich słowa: p„Cudzoziemcze, ja widzę! 
Duch twojej rodzicielki, dążąc do nirwany, za- 
trzymał się tutaj i krąży naokoło głowy twojej... 
Drżyj i wierz... Bóg jest jeden, On stworzył 
wszystko i rządzi wszystkiem, eo istnieje... Nie 
wdawaj się w dociekanie natury Jego istnienia, 
usiłowania bowiem twoja byłyby zbrodnicze... 
Drżyj i wierz !...“ Nie jesteś w stanie pojąć, jakie 
te słowa sprawiły na mnie wrażenie... Wyjecha- 
wszy już nawet z Connpore, zostawałem jeszcze 
dłago pod ich urokiem, byłem niespokojny, trwo- 
żyłem się, sam nie wiedząc, czego... Cóż jednak 
powiesz na to, że w kilka tygodni potem otrzy- 
małem list z domu, donoszący, że właśnie tego 
samego dnia, w którym rozmawiałem ze świętą 
z Connpore, matka moja umarła nagle, nie cho- 
rując przedtem wcale!.. Cóż powiesz na to?.., 
Jak wytłamaczysz słowa tajemniczej kobiety ? 
Jak wyjaśnisz jej widzenie, jej łączność duchową 
ze Światem, którego nie znała, który materjalnie 
był dla niej całkiem obcy ?... 

Namyślałem się nad odpowiedzią, gdy we- 
szła pani Małgorzata, wsparta na ramienia Kar- 
wiekiego. Spojrzawszy na twarz jej, żachnąłem 
się mimowoli. Zdawało mi Bię, że widzę przed 
sobą twarz prorokini x Connpore |... Ulotne, zni- 
kome cienie, błądzące po śniadej cerze, zmęcze- 
niem zamglone, szeroko rozwarte, tajemnicze 
oczy, zupełnie, jak opisywał Damuśl.. Z pra- 
wdziwym trudem otrząnąłem się z tego widze- 


| nia, lecz bez względu na to, popsnło mi ono hu- 


pominam sobie, jakby to było wczoraj — mimo- ` mor i gdy Damnś opuścił mnie, aby pójść z żo 


ną do sali, gdzie tańczono, zadumałem Się... 
W tej kobiecie jest przecież coś niezwykłe- 


przed prorokinią oczarowany, jak ptak wsrokiem go i dsiwnegol 


dokładności dodam, 
ORERESEE 6 żR%: 


w szerokich kołach powstała uzasadniona obawa, 
że w ten sposób straconem zostanie jedno s naj: 
ważniejszych praw konstytucyjnych. Wyrazem 
tej obawy był wniosek posła Pernerstor- 
fera, dążący do wydania komentarza do tego 
paragrafu w drodze ustawodawczej. Na posie- 
dzenia z dnia 21. marca 1893 roku, komisja 
administracyjna przedłożył Izbie sprawozdanie 
i wniosek więksaości komisja w duchu Pernere- 
torfera obok wniosku mniejszości, zasadniczo od 
tamtego mało odmienny. Wniosek większości żą- 
dał następującego komentarza: „Pod wyrazami 
proszeni goście, w myśl $. 2. ust. s 15. listopada 
1867, rozumieś należy nietylko osoby, zwołują- 
cemu zgromadzenie osobiście gnane.“ Mniejszość 
natomiast, reprezentowana przez posła Winter- 
hollera, żądała zmiany całej ustawy © zgro- 
madzeniach i wyszczególnienia w niej tych agro- 
madzeż, które kontroli policyjnej nie ulegają. 
Z pewnością niezbyt radykalny poseł Winter- 
holler, podniósł wtedy między innemi, że inter- 
pretacja $. 2. w sposób przez policję ulubiony, 
uniemożliwia wszelką akcję wyborczą. Zgroma- 
dzenia wyborcze, jako takie, wolne są wprawdzie 
od kontroli policyjnej, ale tylko w czasie rozpi- 
sanych wyborów, wszelkie zaś zgromadzenia za- 
proszonych wyborców po ma tym czasem gani- 
słyby od policji. Wniosek Winterhollera prze- 
szedł znaczną większością, przyczem rozumie się 
i mniejszość, głosująca za wnieskiem Pernerstor- 
fora, miała tendencję, przeciwoą urzędowema ko 
mentarzowi, czyli izba jednogłośnie 
oświadczyła się przeciwko uszeza- 
plenia prawa o zgromadzeniach. Dla 
że imieniem Koła polskiego 

MEEA 0.2 O. 


Zły na siebie, że myślałem o tem, byłem 
prawdziwie wdzięczny Derżowskiema, gdy zbli- 
żył się i usiadł koło mnie. 

Na rozmowie z nim spędziłem resztę wie- 
czOrU. 

Lubię jego towarzystwo. Jest wprawdzie 
plotk-rzem i paplą, ha głupi nie jest i słącha 
o się z przyjemnością. rzeci i 
powiadomi mnie dokładnie o ai A co 
skandalikach i skandalach, robiąc przytem nie- 
Taz bardzo dowcipne uwagi. Między innemi opo- 
i baronowa Kamila pisała z Rzymu do 
ATWICKIEPO, zaklinając go, na czem Świat stoi, 
ażeby podążał za nią, że szaleje, że o nim za 

pomnieć nie może. É 

= A Karwicki co na to? — zapytałem. 
Nic... pozostał, jak opoka, nieczułym... 
Wogóle mnie się zdaje, że u niego musi być 
wszystko m opoki: i serce i barki i głowa... 
Zresztą twierdzą powszechnie, że opoka jego 


— 


stężała w ostatnich ezasach jeszcze bardziej, - 


gdyż zakochał się na serjo... 

— On?... przyznaję Bię otwarcie, że temu 
nie wierzę... Zanadto głapi, nadęty i zarozumiały, 
ażeby mógł myśleć na serjo o czemkolwiek... 

— Phil — zaśmiał się pan Kalikst dyskre: 
tnie i przestał o tem mówić. 

Lubię tego Derżowskiego. Mogę śmiało po- 
wiedzieć, że oprócz Damusia, ze wszystkich sta- 
rych znajomych jego jednego lubię. Ma wady, 
ale w gruncie, jest dobrym człowiekiem, a to się 
rzadko teraz zdarza. 

, , Doskonale bawiłem się » nim wczoraj. Dzię- 
ki jemu zapomniałem w końca o fatalnem wra- 
żeniu, jakie na mnie opowiadanie Damusia i nie- 
spodziewane ukazanie się pani Małgorzaty, po- 
przednio sprawiły. 


(Ciąg dałssy nastąpi.) 
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Wi Likowie, plac Halicki hiczba 13, 
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poseł Wł. Csaykowski przemawiał za wnio- 
skiem Pernerstorfera, a przemawiał bardzo logi- 
cznie i bardzo gorąco. Przyjęta przes izbę posel- 
ską ustawa nie przyszła jednak jssscze pod roz- 
strzygnięcie izby Panów, cała rzecz więc została 
w zawieszeniu. 

Z tego przebiegu sprawy rząd nabrać mu- 
siał przekonania, że cała isba przaciwną jest 
wszelkiemu uszczupleniu prawa o sgromadz:- 
niach. Mimo to, nagle pojawił się ów urzędowy 
komunikat, a pojawił się w chwili, która wiele 
daje do myślenia. Zasystowanie konstytucji 
w Pradze i okolicy sprawiło, że posłowie czescy 


DZIENNIK POLSKI s dnia 24. Wrseśnia 1898 r. 
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Kalendarz. Miedziela (24.): Gerarda b. Wschód , Julję Miśniakiewiczównę i Franciszka Krzemienie 


słońce o godzisk 5. minut 56, zschóć o godzinie 5, 
minut 47 

Ksiend. m;zśliwaki. Woins polowań 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotna w ogólności. 

Z placu wystawy. Pogoda sprzyja teraz stale 
robotom na plscu wystawowym. Obeonie znoi się 
na wzgórzu stryjskiem do 1000 robotników ; pewna 
część czynności odbywa się także przy Świetlo 
sztucznem. Miasto buduje drogę dojazdową, roz- 
szerza wężyzny w ulicach, do plasou wiodących, 


wszelkie zgromadzenia urządzają na prowincji. ; znosi skręty i pokrywa kanały. Wkrótce przystąpi 


eby temu zapobiedz, rząd nie zawahał się wpro- 
wadz.ć w życie dla całej monarchji pra- 
ktykę, zosta;ącą w tak rażącej sprzeczności z 38- 


gmina do ulepszenia niedostatecznego oświetlenia. 
Począwszy od uliry Pańskiej aż co pałacu sztuki, 
rozmieszczone będą lampy anerowskie, które pó- 


pstrywaniem ciała prawodawczego. Przez lat 25 | Źniej zasilą cówietlenie śródmieścia. Drogę doja- 
przygwyczaili się obywatele austrjaecy do libe- | zdową od szkoły ów. Zofi przez nowo budującą się 
raloego komentowania ustawy o zgromadzeniach ulicę Św. Żofji aż do bramy wystawowej rozjaśni 
i nabyli niejako do tego prawa, dziś dla wygo- światło elektryczne. W tej chwili też niwelowane 
dy policji w Czechach prawo to tracą. L'appelił | jest miejsce na rondo dla dorożek i powozów. 


vient en maugeant, skoro rząd T23 przyzwyczai 
się do takich środków, kto wie, gdzie się za- 
trzyma. W tym specjalnym wypadku Koło pol- 
skie, które x uznania godną żarliwością broniło 
tego prawa konstytucyjnego, bardziej, aniżeli kie: 
dykolwiek, winno całą swoją powagę rzucić na 
szalę, uratować tak drogocenną swobodę. Wiel- 
biciele zaś ustaw wyjątkowych raczą może zasta- 
wić się cokolwiek nad tą pierwszą konsekwen- 
cją zainaugurowanego systemu. Nie idzie ta o 
Czechów, nie idzie o soejalistów, ani w ogóle 
o żadne specjalne stronnictwo, ale o prawo, 
dla każdego stronnictwa zarówno drogie i cenne. 
W tej mierze niechaj mi wolno będzie zakoń- 
czyć krótkim eytatem z mowy posła Czajko- 
wskiego przy rosprawie w izbic poselskiej. Sza- 
nowny poseł powiedział dosłownie : 

„Nie idzie tu o zasadniczą walkę pomiędzy 
liberalizmem a reakcją. Mylnem byłoby wyo 
brażać sobie, że z góry kontrolę wykonuje za- 
wsze reakcyjny rząd, a z doła zgromadzenie za- 
wsze jest wolaomyślnem. Można wyobrazić sobie 
i odwrot sytuację: u góry naprzykład rząd 
radykalny lab repabliżański, u dołu zgromadze- 
nie reakcy'ne w oajgorszeam znaczeniu tego sło- 
wa. Idzie o to, by pociągoąć słuszną granicę 
pomiędzy prawem ladncści do zgromadsania się, 
a prawem pzństwa do nadzoru; mniejsza o to, 
czy to państwo jest konserwatywnem, 
ralnem. Frawo Kontroli polega na prawie samo- 
zachowawczem państwa. Należy dać państwu. 
co jest państwa, a ludowi, co jest indu prawom.“ 

Poseł Cza;kowski zakończył oświadczeniem, 
że wraz z całem Kołem głosowsć będzie za 
wnioskiem Pernerstorfera. Osy przypomni sobie 
Koło polskie tę mowę i to głosowanie? Może.. 

Adin. 
L zal 


KRONIKA. 
Pamiętajmy 0 fuadacji imisnia Tadeusza 
Kościuszki. TAKTS 


Djarjusz Iwowski. 
Niedziela 24. września. 


Teatr hr. Skarbka: O godz 3'/, popoł.: „Górą | Lwowa. 


Radziwiłł“, widowisko scen czne ze śpiewkami w 7 
obrazach A. Walewskiego, z muzyką na tla motywów 
narodowych ułożoną przes E. Urbanka i A. Petera. 
i „Ptasznik z Tyrolu“, operetka 
w 3 aktach M Westa i W. Helda, muzyka K. Zel- 
lera Dziesiąty gościnny występ pani Adolfiny Z majer, 
artystki teatrów warszawskich. 

Wiadomości osobiste. Dr. Wiczkowski wJ- 
jechał na dwutygodaiowy pobyt də Abazzji. — P. ae- 
legat Laskowski powrócił do Krakowa — P. na- 
miestnik br. Badeni powrócił wezoraj do Lwowa. 

Z życia towarzyskiago. Ślub panny Jadwigi 
Emiasowicz z p. Wacławem Grabińskim, od- 
będzie się we Lwowie d, 28, bm. w kośsiele św. 
Mikołaja o godz 7 wieczór. | 
By W Sławku, w pow. stryjskim. pobłogosławiony 
zostanie we czwartek związek małżeński panny Marji 
Nabytowiczównej, 4 p. Emilem Bojkiew!- 
czem, urzędntkiem kolejowym w Ławocznem. 


czy lbe- | Potockiego, 


Fizjognomja placu zmieniła się znacznie przez za- 
sadzenie świerków, których 1000 sztuk ofiarował 
zarząd dóbr hrab'ego Potockiego 
jest to pierwszy początek ogrodowego 
placu. 

Pawilon dziennikarski z zewnątrz jest już prawia 
na ukończeniu. Brak mu tylko wieży. W pzłacu 
sztuki wzięto się do robót wewnętrznych; równo- 
cześnie urządzona jest trasa prowadząca w dół do 
Parku Kilińskiego. Bardzo interesująco zapowiada 
się trasowanie okcło hali przemysłowej która upię: 
kszoną b, dzie polichromicznie przez znanego zo 
swych prac w dziale sztuki, stosowanej do przemysłu 
profesora Lachnera. Trzeinowanie wnętrza pawilonu 
architektury. gotowe. Od poniedziałku przyszłego 
rozpocznie się wyprawa zewnętrzna. 

Basea bliski jest nawodnienia, betonowanie bo- 
wiem odbywa się dniem i nocą Ozdobą jego mają 
być trzy wodotryski. W środku ustawi inżynier 
Goebl, jako cbjekt wystawy, figurę albo muszlę wię- 
kszych rozmiarów. Wykreślono już teren pod fon- 
tanę świetlną (fontaine lumincusc) Plac" otaczający 
fontanę ma 11.000 metrów kwadratowych przestrzeni. 
Pawilony szkolne wznoszą się takżo śmiało ku górze. 
Położone tuż obok siebie, budowane sę kosztem 
Wydziału krajowego, namiestnika i dyrekcji wystawy. 
Obok roztoczy się pawilon pocztowy, którego budowę 
właśnie zatwierdzono. Pawilon krzeszowicki hrabiego 
przy placu fontany świetlnej, pierwszy 
z pawilonów prywatnych, zarysowuje się wyraźnie od 
dni kilkunastu Fundamenta gotowe. Projektował 
architekt Gorgolewski. Hala rolnictwa Gdrzyna się 
efektownie od tła łąki wyścigowej. W sąsiedztwie 
jej wyszły z ziemi mury wieży wodnej. Ma ona 
mierzyć 18 metrów wysokośi. Styl średniowiecznej 
baszty. Wytyczono już miejsce pod salę koncertową. 
Na fundamencie z murów ceglanych otrzyma ona 
ściany drewniane otrzcinowane, wyprawione gładką 
zaprawą wapienną. Pomieścić ma ośmset osób. Koszt 
budowy, prowadzonej przez p. Dolńekiego, obliczony 
na 17.900 zł. Szkielet budowy i nakrycie dachu 
ukończone być powinno w ciągu bieżącego roku, cał- 
kvwite zaś wykeńczenie i oddanie sali dnia 10 maja 
1894 rcku. Pan Doliński zajął się też wzniesie- 


urządzenia 


j niem pawilonu leśno- łowieckiego z drzewa za snizę 


10.400 zł. Urząd budowniczy miejski zabierze się 
wkrótce do fandamentów pod pawilon gminy miasta 
Dziś jutro rozstrzygnięta zostanie ostate- 
cznie sprawa konstrukcji hali maszyn, zajwiększej 
budowy na placu wystawowym, pokrywającej 8000 
metrów kwadratowych. 

Odznaczenie Prezydent senatu przy najwyższym 
trybunale sprawiedliwości we Wiedniu Leon Ra- 
kwiez, otrzymał goduość tajnego radcy. 

Premiowe strzelanie pana Władysława Sta- 
chiewicza odbędzie się na Strzelnicy miejsk:ej w nie- 
dzielę. dnia 24 bm. 

Uroczysty wieczór ku uczczenia Koracla Ujej- 
skiego. odbędzie się w niedzielę dnia 24. bm. o go- 
dzinie 7 wieczorem w lokalu „Czytelni skademiskiej”. 

Mianow ania. R:dx szkolna krajowa zamianowała 
nauczycielami (nauczycielkami) szkół ludowych po.: 
Wrodzimierza Buczsckiego. młodszym nauczycielem 
6 klasowej szkoły męskiej w Drohobyczu ; Celestynę 
Oliwowę, kierującą nauczycielką, Albinę Kikiewi- 
czównę i Malwinę Kałutniacką, starszemi nauczy: 
cielkami, a Henrykę Fedynowę, młodszą nauczycielką 
w á klasowej szkole żeńskiej w Drohobyczu; Sarę 


Nekrolegia. W Djakowarze zmarł d. Ż1 bm. | Lóweuthalównę, młodszą nauczycielką 6 klasowej szkoły 


prezydent sejmu krajowego Mirku Hrvat, w 66 r. 
życia. Jako syn zagrzebskiego rzeźuika, po ukończeniu 


żeńskiej w Drobobyczu; Józefę Olszańską, młodszą 


nauczycielką 3 klasowej 


praw, poświęcił się adwokaturze i brał energiczny | przedmieścia Zadwórniańskiem; Jana Słusarka, nau- 


udział w życiu pablicznem. W r. 1867 stanął na 
czele opozycji w Werószkiej kongregacji komitatowej 
i przemawiał przeciw wysłania deputacji na kero- 
nacje w Budapeszcie. Od r. 1872 jednak, tj. od 
czasu rewizji ugody, należał Hrvat do filarów stron 


zmarł Eugeniusz Hantin. 
kar:twa francuskiego , ora i 
liʻéraire de la presza en France. 


t 102) 


Tajodnca zamka £a Roche Morsel 


Eomans z francusiiego. 
{Pag siray} f 
Cierpiała strasznie! Miotana najsprzeczniej 
szem! ncsyciami, chodziła po pustych alejach 
ogrodu z gorączkową niecierpliwok.ią nasłuchu- 
jao sa rd! RE "A stan szelestem. 
5 ej usłyszała turkot powozu, %8- 
trzy ÓW ataka E w pewnej odległości od willi. 
T a tł A rew uderzyła jej de głowy. 
Kroki realagły się na drodze, Joanna szybko 
pobiegła ku drawiczzom i otworzyła je sama. 
Ciemna postać zarysowała się na ciemnem tle 
w. 
a Był to Juan Rodrigues. 
— Mam cię nakoniec! — zawołał, przyci- 
ac ją namiętnie do piersi. — 
AA ika się z jego uścisków, ssmknęła 
wzięła za rękę i odezwała się mocnym, 
gd wzraszenia glosem, pomimo, 
zapanować mad sobą: 
mówić z tobą. 
krokiem, jak gdyby 
ą przygaiatającego 


drzwi, 
choć drżącym j 
iż całą siłą woli chciała 
— (Chodźny, chcę P! 
Poszła naprzód szybkim 
jej spieszao było pozbyć si 
ją ciężaru. - e 
Przechodząc, zapewniła SiĘ, 
domu sia Z przeszła sień. 
schodach na górę. 
Peak bn aas do swego pokoju, zamkcęła 
drzwi i okna, sasunęła zasówkę, 80y nikt wejść 
i przeszkodsić im nie mógł, a stanąwszy przed 
Jsnem, zdumionym temi przygotowaniami, rzekła 
rozkazującym tonem: 


peneana ZZ ZZA 


czy światło w 
udając Sẹ po 


1 sł. cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla nek 
zadaja twarzy Pala białość i delikatność. Twarz dziubała i piegowata 
G Matania e iaw déwiażonąa i odmłada a 


czycierem w Ginuszewie; Michała Domazara, kieru 
jącym navozycìelem w Piaskach; Marja Grochowalską, 
nauczycielzą w Sieciechowie; Jana Wierońskiego, 
w Bakowie; Franciszkę Frasińską, młodszą nauczy- 
cielką w Swoszowicach; Karola Hejdę, kierującym 


Bogdana Qleszkiewicza 
w Picetruszej Woli; 


— S'adajmy, 
— (b ci jest? — zapytał. 
— Co mi jast?., Czyż się niczego nie do 
myślasz | .. 
Nie a nie! 
— W takim razie dowiesz się tego 


Pozostał w milczenia, lecz widać było, że | 
cała ta pcważna rozmowa sprawiała na nim nie: ; 


' przyjemne wrażenie. 


| 
i 
| 
| 
| 
| 


ZEG Krem orjentalny biały, "SBE 


Ubrany był wykwintnie, w czaroym fraku 
i krawatce białej i lekkim jasnym paletocie. 
Przybywasz z Chesnay ? — zapytałs się, 
prosto mu patrząc w Oczy. 

— Zgadłab. 

— Było chyba przyjęcie .. sądząc po twym 
kostjamie... 

- Kilka przyjaciół na objedzie .. 
Ładca miejscowość ten twój Chesnay ? 
Dosyć.. chociaż bardzo skromna 
Czy tak, jsk hotel na ulicy Bassano? 
Co cię to meże obchodzić? — łagodnie 


zapytał. 


— Zapewne, że niewiele... jak tylko z tego ` 
puaktu, że to dowodzi twojej zamożności. maj- , 


tka.. Hotel w Paryżu, willa w Chesnay, nie 

licząc jaż utrzymania kochinki.. 

p. skromnia — odparł u uśmiechem -- lecz 
a czego to wszystko opowiadasz ? 

; atego, aby ci powiedzieć jeszcze raz 

że jesteś bogatym 3a R ý 


Prawie nim jestem... 


— Tylko, jak doty. hczas, nie wiem jeszcze, * 


skąd pochodzi twoje bogactwo... 
czy jesteś tego ciąkawa? —. 
nie tracąc nic pewności siebie. 
będziesz wypytywać ? 
— Proszę cię, nie żartuj.. 
— Dla czego ? 


— 


— I długo mnie 


szatynek zł. 1°20 


Ea : 


ze Starego Siała; I 


wa i 
siewioz. p , 

Po nroczystości odbył się obiad w mieszkaniu 
| 


szkoły w Drohubyczu na ; 


b! tego już liczyć niepodobna, żyjesz ` 


zapytał, ` 


wpływem 


ckiego, starszymi nauczycielami w Sokolnikach. 
Pożegnanie ks arcybiskupa Hryniewieckiego. 
Z Rawy piszą do nas pod d, 20. bm.: Tydzień 
| temu, jak opuścił nasze miasto ks, aicybiskup Hry- 
| niewiecki. ów męczennik wiary i sprawy narodowej. 
| Prawia 2 lata przebywał on jako tułacz w pośród 
nas, wyczekując nadania mu obywatelstwa  austrja- 
| ckiego i chcące dalej pracować dla wiary i polskiego 
| narodu w swej skromności, choćby jako zwykły pro- 
boszez. Nie jesteśmy w stanie opisać, jaką cze'ą i 
uwielbieniem go tutaj wszędzie otaczano — i nie 
dziwnego, bo to wzór kapłana i Polaka, a nie było 
u nas ubogiej chaty, gdzieby on z pociechą duchowną, 
a nawet, o ile mógł, z pomocą materjalną nie pospie 
szył. To też ogólny żal panował z powodu jego od- 
jazdu. Inteligencja tutejszego miasteczka zebrała się 
| w domu jednego z tutejszych urzędników i tam gre 
mialaie pożegnała go, przyczem wzgłoszono wiersze 
pożegnalne, va cześć czcigodnego arcypaetarza ułożone. 
Następnie mieszkańcy Rawy wręczyli mu w dowód 
hołdu i czci na pamiątkę kielich z patyną, misternej 
roboty z napisem „Rawa“ i datą, W sam dzień od- 
jazdu zgromadzili się nadzwyczaj licznie parafianie 
| w rzęsiście oświetlonym i przysirojonym kościele, 
| gdzie przezacny ¿ťėypasterz pożegnał się przemową, 
; z całym ludem 1 mieszkańcami Rawy. Wówczas 
| w kościele młodzi i Starzy płakali, jakby go żegnali 
| na wieki; poczem procesja odprowadziła czcigodnego 
arcypasterza aż do bramy kościelnej. Na dworcu przy 
odjeździe zebrali się bardzo licznie mieszkańcy Rawy 
i okolicy, przybył lutejszy starosta wszyse, urzędni- 
cy, dalej prezes rady powiat. p. Franciszek Jędrzejo- 
wicz, ozłonkowie.rady powiatowej, burmistrz p. Wil 
Czyński z rodą gminuą, obaj proboszczowie, 00. Rs- 
formaci i wielu ińnych. Dzieci wręczały mu bukiety 
i rzucały kwiaty, 3 w końcu kiłkn panów odprowa 
dziło go do najbliższej stacji kolejowej. 
i Dziś już pozostało tylko wspomnienie dla Rawy 
j i życzenie dla nas Wszystkich Polaków: oby Bóg dał 
nam więcej takich mężów. 
Poświęcónie Cerkwi w Szczerou pod Lwowem. 
W środę odbyło SIĘ uroczysto poświęcenie nowo zbu- 
dowanej cerkwi W Szczercu. Aktu poświęcenia doku- 
| nał ks metropolita Sembratowicz, który umyślnie w 
tym celu przybył do Sz:zerea. Uroczyste nabożeństwo 
trwało od 8 ziana do 3. prpołudniu. Kazanis na 
cmentarzu przed cerkwią miał ks kanonik Józef Le- 
wieki, w cerkwi zaś ks. metropolita W uroczystości 
wzięło udział przeszło ośm tysięcy mieszczan i wło- 
ścian, wielu księży z okolicy, mnóstwo gości ze Lo- 
p'słowie pp: D. Abrahamosiez i E Toro- 


miejscowego preboszcza ks. dziekana Trześniowskiego. 
Pierwszy toast podczas obiadu wniósł ka. Trześnio- 
wski i podziękował ks. metropolicie za to, że, nie 
zważając na trudy, Sam przybył do Szczerca, by po- 
święcić nowy dom boży. Ks. metropolita pił zdrowie 
gospodarza. Następnie wy ito zdrowie starosty lwo 
wskiego, p. Kolarzowskiego, posła Abrahamowicza, 
wojska w ręco obeonego na obiedzie podpułkownika 
p. Kraffta, a poseł Abrahamowicz wniósł po rusku 
zdrowie ruskiego dachowieństwa. 
Pogłoski o mającem  nastąpió utworzeniu kon 
sulatu niemieckiego w Krakowie, przyjęta do wiado: 
mości ,rzez wiele pism, okazały siy bezpodstawne. 
Przyczyną ich był» okoliczność, że pewien urzędnik 
niemiecki wysłany został d» Krakowa specjalnie 
w pawnej misii, odnoszącej się du spraw cłowych. 
Schronisko fundacji! księcia Aleksandra Lu- 
i 


bamirakiega a żzrżn teg chłopców, . c twa:tem 
zostanie i oddaners dö użytku, prawdopodobnie już w 


poździsrniku br. Wszystkie robuty okolo urządzeń 
; wewnętrznych, są już na ukończeniu Ks. dyr. Lang, 
który obejmie zarząd i kierownictwo zakładu, bawił 
w Krakowie, a za parę dni powraca tam na stały 
pobyt. 
Egzamin oficarski jednorocznych « shotników 
z pułku kawalerji odbjwał się w Krakcwio od d. 
18. do 21. Gm. pod kierownictwem jenerała p Bisen- 
steina, Wynik tegoż był nader pomyślny, glyź prócz 
jednego ochotnika, który odstąpił —- wszyscy inni Z 
dobrym skutkiem egzamin ten złożyli, a mianowicie: 
Z 1. p. ułanów Otto de Klobns (z oden), Stanisław 
Jaksa Małachowski, Michał Kościesza Ożegalssi, Artur 
Zaar, Edward Ziptzer; z 2. p. ułanów Jan Jędrze- 
jowicz (z odzn ), Jan Jelita Dembowski, Emil J rdan 
Stojowaki Bogumił Stubenvoll; z 4. p. ułanów Jan 
Poraj Madeyski (z odzn); z2 6. p. ułanów S'efan 
z Opatkowice Janowski (z odzn); z 7. p. ułanów 
Andrzej da Beretyds, Śtanisiaw hr. Bukowski, Mau- 
rycy Hoffmann; z 8. p ułanów dr. Aotoni Sobota; 
z 11. p. ułanów Ernest Bósel, Alfred Kuba, Ignacy 
hr. Skarbek, Adam hr. Zamoyski; z 2 p. dragonów 
Filip hr. Spanr (z odan), z 9. p dragonów Jolian 


| 

i 

l 

i 

I 

| 

| de Balasinowicz, Wiktor bar. Wasilko; z 12. p. dra- 

naów Otto Galz, 

| j y wynik egzaminy zawdzięczyó na: 
| 
| 
| 


Tak pomyślny i sumiennej pracy kiero 


leż ównie przykładnej ] 
vaki oldawit a miadowiole p. rotmistrza Anto 
niepo Zeitera i poruezników : Ottmara bar. Etting- 
hausena i Włodzimierza Porej Kodrębskiego, którym 
tż władze wyższe zasłużona wyraziły zadowsołonie i 
- pochwałę 


RDEJESZ 


-- Nie jestem usposobicna do żartów. 

— atre będzie to makaki interwiew. 
bardzo »zodne... a zatem mów dalej... 

— Zapewne przypominasz sobie, iż w pier- 
wszych dniach po naszem spotkaniu, kiedy mia- 
łam nieszczęście przestąpić próg twego domu .. 

— Dla czego nazywasz to nieszczęściem ? 

— Cierpliwości... powiedziałeś mi wtedy, iż 
w twejem życiu istnieje pawna tajamnica .. 

— Byt może!.. 

— [I przyrzekłeń mi ją odkryć .. 

-- Mówisz zupełna prawdę. 

— A wię: chwila te nadeszła... 

—— Csy już? „az | 

-—— Chcę poznsó twoją tajemnicę. 

— Chcesz tago? — zapytał, marszcząc brwi. 
— C:yż nie mam prawa znać nazwiska 

człowieka, którema się oddałam... wiedziać, z ja: 
' kiego źródła daje mi pieniądze na moja utrzy- 
manie? Czyż nie sto razy przynajmniej powie- 
działeś mi, że losy nasze eĄ związane razom Na 


zaweza ?. s 
Uśmieshnął się, słysząc te słowa, lacz jakimś 


tə 


: odgadnąć jej toyśli. l 
= a eT głosem. który niegdyś 
duszy — tak, swiąsac Je: 
to jest do mierci. i dopóki 


a 3 
poruszeł ją do giebi 
. steśmy Du FAW GE y» ) 

ja A nie będziesz należeć do innego l | 
: "To są frazesy - Mów poważnie, skąd 
wziąłeś nazwisko Redriguea ? AT 

—— Chcesz koniecznie wiedzieć ? 

— Konieczoie. 

W jakim cela? 

Dla uśmierzecia mej obawy... 
dni ledwie żyją... nie śpię .. pożerana 
trwogą i gorączką .. 

— Ab tak? 


M AGNOLIN A 


m." 


Od kiiku 
straszną 


jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szoratka I zgrzybiała pod 
Magneliny staje się miękką i delikatuą. Mazgzmolina usuwa 


t 


m M e A A AK A O Ay, 


RRC GET TEE TOO O a a r 
AT RETT TEA TMO TENS TREA EE 


zsgadkowym, tajemaiczyim usmiechem, usiłaja0 


Wspaniały wieniec srebrny, 


f 
| nadesłali redacy nasi z Ameryki dła uczczenia nie- 
| wygasłej pamię:i Teofila Lenartowicza. Wielki ten i 
pięknie wykonany wieniee ma napis: „Sp. Teofilowi 
Lenartowiczowi, ksiądz W. Małusecki, w imieniu 
parafji św. Wawrzyńca w uladelfjj w Ameryce.“ 
Dowód pamięci zaatlantyekich braci naszych złożony 
będzie w muzeum narodowem w Sukiennicach. 
Nagrobek w Moszczanicy. Dnia 4. wrześsia 
| roku zeszłego podczas ćwiczeń wojskowych w pow 
żywieckim, uderzył piorua w stodołę w Moszezanicy, 
a w pożarze, stąd wynikłym, zginęło 5 Żołnierzy 11 
| kompanii 56 pułku p., którzy spalili się na wę: 
| giel. Spalonym wystawiono na ementarzu, gdzie ich 
szczątki pochowano, nagrobek ze składek publicznych 
a dnia 10 bm. odbyło się poświęcenie tego na- 
W uroczystości wzięła udział deputacja 56 


grobka 
pułku p., złożona z 4 oficerów i 4 pedcficerów, urzę- 


dnicy władz rządowych i autonomicznych, urzędnicy | 


dóbr żywieckich arcyks. Albrechta, Towarzystwo we- 
teranów wojskowych z muzyką, straż ogniowa, oraz 
liczna publiczność. 

Rabunek. Trybunał sądu przysięgłych w Tarno- 
polu skazał, na podstawie werdyktu, dwóch mieszczan 
trombowelskich, Jana Kapuścińskiego na 10, a Mi 
chała Szczepańskiego na 6 lat więzienia za rabunek, 
społniony na adjnnkcie tamtejszego starostwa, Ferdy- 
naudzia Lityńskim, którego napadli nocną porą w po 
mieszkaniu i zabrali mu 3200 zł. 80 ct. 

Dnia 21. 
września zachorowały ua cholerę: 

W powiecie nadwórniańskira: W Hwośździe, w 
Woronience ad Jabłonica i w Nadwórnie po dwia 
osoby. w. Mikuliczynie i Krasnej po jednej osobie. — 
W Kołomyi jedna osoba. — W Kaihyninis i w Woł- 
czyńcu (w powiecie stanisławowskim) po jednej oso. 


j Z a a A EDA DA 
| ù przedstawiający 
; złotą lirę o trzech strunach, okoloną dębowemi liśćmi, 


bies — W Łyścu (w powiecie bohorodczeńskim) i w i 


powiecie sanockim: w Rymanowie po dwie osoby, 
we Wróbliku Szlacheckim jedna osoba. 
Wyzdrowiały: w powiecie nadwórniańskim: w 
Hwożździe i Worochcie ad Mikuliezyn po jednej ogo- 
bie, w Nadwórnie cztery osoby, w Demyczu (w po- 
wiecie Śniatyńskim) jedna osoba. 
W powiecia nadwóruiańskim w Hwoż: 
dzie i Delatynie po jednej osobia, w Woroniance ud 
Jabłonica dwie osoby, w Kołomyi i Oskrzesińcach (w 


i 
|) 
| Cholera. Gazeta urzędowa donosi: 
I 
1 
| 
| 
| 


Zmarły : 


powieci» kołomyjskiie), w Opryszowcach i Kvihininie | 


F] 

(w powiecie stanisławowskim), we Wróbliku Szlache 
j Sklim (w powiecie sanockim) po jednej osobie. 

j Bakterjologicznie stwierdzono zurazek choleryczny 
| w dejektach osób zmarłych: w Ładinie (w powiecie 
| sanockim) i w Beszczu ad Dąbie (w powiecie kra- 
kowskim) Natomiast nie wykryto tego zarazka w 
dejektach osoby, zmarłej w Besku (w powiecie sa- 
| nockim). 

Z Podwołoczysk donoszą, Że za kordonem 
| cholera sroży się coraz bardziej, zwłaszcza w gu- 
| bernji podolskiej. Obliczeno, że dziennie w jednej tej 
| gubernji umiera na cholerę więcej ludzi, aniżeli 
W oal Rosji i w całej Europie razem. 

ar. 
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P. Izabel: Skiwska w Warszawie, wdowa ! 


po šp. Leonie Śkiwskim wydawcy Tygodnika Mód ; 


ji Przyjaciela Dzieci, jak donosi Kurjer Warssa- 
wski, ofiarowała aktem rejentalnym ra rzecz kolonij 
letnich sumę 12 000 rubli. 
Pojsdynki na Węgrzech przeszły w manię 
| niemal, grasują do tego atopnia, že obecnie nie ma 
tam nirmal ani jednego inteligentnego, a szanującego 
się człowieka, któryby nie stawał bodaj raz w życiu 
do rycerskich zapasów. Prasa węgierska biorące asumpt 
ze sprawy Kalmana, dziennikarza w W. Waróżdynia, 
zakończonej tak tragicznie, energicznie domaga się, 
by nakoniec położono kres dzikiemu nałegowi. 


Zola w Landynie. W korgresie prasy w Lon- | 


dynie bierze Zola udział jako reprezentant dziennikar: 

stwa francuskiego. Wstępującego na ziemię Albionu 

Zolę przywitali najwybitniejsi reprezeutanci prasy i 

literatury angieiskiej. Na s:botę zapowiedziany został 

bankiet ku czci wielkiego piasrza. Zola zabawi w 

Londynie do 3. października. Po porrocie zasiądzie 

do prasy nad zapowiadaną od lat dwu powieścią 

n Lourdes“. 

! Po latach trzydziestu po raz pierwszy ujrzano 
dnia 15. bm. białą chorągiew na badyuku więzienia 
karnego w Mist»lbach (w Austrji). Jak wiadomo — 
jest tn znak. że zakład stoi pustką. 

Jak się cesarz Wilhelm wprasza 


Telegram 


casarza Wilhelma, zwiastujący ambasadorowi hr. 
S:hechenji'*mu w Berlinie przybycie M dnagiz, u ty. 
Ai i 


wał -- wedle depeszy, otrzymanej przez to 
lap — dosłownie, jak następuje; „Zjawię się „między 
12. a 1.; proszą o kęs chleba i dyk wody. Pogawę- 
i iem © 
dzim WO złe, jeżeli przybędą okryty kurzom.“ 
Jensralicja rosyjska. Sł. P. Wied. donoszą 
i w chwili obecne) znaj uje się w służbie 1164 
jenerałów z tych 100 jen broni, 309 jenarałów 
PB s 155 jenerałów wajorów. Z liczby tej 916 
Je m, ampa'jach, a reszta (10 jenerałów broni) 
nie Pensji razem biorą oni 5,881.890 rs 86 kop. 
Co do wyzcania jəst: prawosławnych 914, protestan- 
tów 172, katolików 69 ormiun 8, mahowetanów 7. 
Trzęgienie ziem. W Levanger, 
mieście. położonea ua północno zachodniej stronie 
R a EHE EE SN T BU 
— Trudao nawet, abyś mógł pojąć, do ja- 
kiego stopnia dosz'a moja ciekawość. 
— A gdybym t'à odmówił ci 
śnienia, 
Uniosła sią i nagla zawołała gwałtowaie : 
— Wtedy dowiedziałbyś się odemnie ta- 
kich rzeczy, które z pewnońcią sprawiłyby ci 
więiwzy niepokój, iak ten, który ja przechodzę! 
Przez chwilą umilki, zacisnąwszy usta; 
wostebnął głęboko, przenikliwie patrząc na młodą 
dziewczynę. 


wyja- 


dobrych naszych ezasach. Proszę nie : 


w Norwegii, i 


wania, 

Aresztowano onegdaj ki i i 

Ar gdaj kilku niebezpiecznych 
złodziei, którzy popełnili w tych dniach lesia 
jA "BRM kradzieże, ` 

a szybką i nieostrożną jazd i 

/0 oci; 
onegdaj policja do odpowladzialpożić KiW = 
manów. 


fjordu Trondhjems, 


silne trzęsienie ziemi ; dało się w tych dniach nozu 


$ mnóstwo gmail iw poob 
nych; rzeka Bärdalaely wykopała iS a 
i zalała wiele budowli. Ty Drontheim ziemia popo- 
kała, obawiają się tam również trzęsienia ziemi. Mie- 
szkańcy opuszczałą domy. i 
Na cele dohrana 
przez ś. p. Karola Kiselkę woli, złoż] ier 
cy jego w prezydjum magistratu, r lag rod 
sięć tysięcy) zł, w. a. na następujące eela dobro- 
czynne: Dla zakładu kalek mieszczan im. św. Ła- 
zarza 5.000 zł., dla ubogich miasta Lwowa bez ró- 
¿nicy wyznania 1000 zł, dla zakładu głuchonie- 
mych na budowę domu 1.000 zł., dla zakładu oio- 
mnych 500 zł., dia weteranów z roku 1831 500 zł 
dla czeladzi browarniczej na fundusz zapomogowy 
500 zł., dla tewarzystwa tękodzielników „Gwiazda“ na 
fundusz zapomogowy 200 zł, dla towarzystwa „Ska- 
pó na fundusz zapomogowy 200 zł, dla Towarzy: 
wazyjDkow ego „we Lwowie 200 zł, dla To: 
ty ka „bratniej pemocy słuchaczów szko- 
ki p sczn.j 100 »ł, dla Towarzystwa bra-* 
miej pomocy  słuchaczów wszechnicy 100 zł 
dla ubogiej dziatwy szkoły św. Marcina 200 zł., 
dla przytuliska sierót pod wezwaniem św. Jó fa 
100 mł.. dla Sióstr Felicjanek 100 zł. dla aa 
pracy pod godłem „Opatrzności“ 100 zł, dla gło- 
dnych dziaci na objady w roku 1893/4 100 zł., dla 
p ynijska ubogich pod opieką brata Alberta 
Za ten hojny dar 
miasta szanownym 


W myśl objawionej 


składa niniejszem prezydent 
spadkobiercom uprzejme podzię- 


, Korespondencja redakcji P. A. Pisuliń. 
skiego znanegu podróżnika, uprasza za naszem po- 
średnictwem pan S. o podanie adresu. 
ii > EE 
Skządhi. Goście w handln 
naszej adm. 4 zł. dla p: wodzian, 


M GERE 
etna rocznicą, 


Lwów godnie i poważnie — jak przystało 
na stołeczne i tak patrjotyczne od wieków mia- 
sto — obchodził wczoraj żałobną rocznicę dru- 
giego rozbioru Polski. Bez głośnych manifestacyj, 
w ciszy, powadze i żałobnym nastroju, a jednak 
z całą możliwą uroczystością, święcili mieszkańcy 
starego Lwiego grodu smutną pamiątkę dnia, w 
którym przed sta laty spotkał naród polski jeden 
z najboleśniejssych ciosów, tem boleśniejszy, żę 
w znacznej części zadany mn przez garstkę 
wiarołomnych i zdradzieckich synów... e 

ObekŁód wczorajszy nie był też czczą de- 
monstracją, obliczoną na efekt; znać było, że 
wszyscy, biorący w nim udział, odczawają głę- 
boko powagę i doniosłość chwili, że nietylko w 
stroju zewnętrznym i na ustach, ale w sercu i 
umyśle mają żałobę. 

Obyż rzeczywiście dzień wczorajszy stał się 
dla nas dniem opamiętania, początkiem żarliwszej 
i wydatniejszej pracy dla dobra i przyszłości 
Polski, pogrążonej w sen wiekowy... 


* 

Pierwszymi, któray roapoczęli wczorajszy 
obchód, byli nasi „nejmłodsi*. Jak powszechnie 
wiadomo, komitet, zajmujący się urządzeniem 
uroczystości udał się do dyrekcyj szkół tutej- 
szych z prosbą, eżeby zechciały uwolnić uczniów 
ze szkoły na czas nabożeństwa żałobnego w ka- 
tedrze, tj. od god*iny 10. Prośbie tej, niestety, 
odmówiono. Wobec tego młodzież nasza szkolna 
zamówiła na dzień wcxorajszy na godzinę 7. rano% 
osobne nabożeństwo w kościele, Ó0. Dominika- 
nów. O godzinie naznaczonej piękny i obszerny 
kościół dominikański zapełniony jaż był tak 
szczelnie, że do wnętrza docisnąć się było nie- 
podobieństwem. Ci, dla których już nie było 
miejsca wewnatrz, zajęli schody przed ko- 
bciołem. W kościele, przed głównym ołtarzem 
ustawiono katafalk, rzęsiście oświetlony, ławki i 
boczne kaplice zajęły uczennice szkół żeńskich, 
resztę kościoła wypełniła młodzież szkolna m 
ska. Było także wiela starszych, którzy s wi dz! 
oznem roztzuleniem patrzyli na tę młódź Pa À 
żoną w mzdlitwie błegalnej o lepszą przysz ość 
dla narodu naszego. Jakoż mimowoli na ten wi- 
dok wsiępowała w serce otacha i nadzieja tej 
lepszej przyszłości; bo, depóki ci najmłodsi nasi 
tak czuć i postępować będą, dopóty śmiało wo- 
łać możemy: „Nie zginęła!“ Craść ci, zacna mło- 
dzieży naszal , . 

Przed godziną ósmą, po ukońszonem nabo- 
żeństwie edśpiewali jeszcze zebrani pieśń bła- 
galaą: „Boża coś Polskę," poezem kościół się wy- 
próżnił. Młodzi podążz!i do szkoły. 

* 


== 


Na godzinę 10tą rano zapowiedziane było u- 


 roczystu nabożeństwo żałobne w kościele kata- 


RA W = O A A A = 


| i Marjackiig, 


dralnym, ale juź na dłuższy czas przedtem do- 
koła katedry i w całem śródmieścia rozpoczął 
się rach, znam'onującz uroczystą chwilę. O go- 
dzinie 9:ej zaczęto zamykać zklepy, a z usna- 
niem podnieść należy, %0 ucayniły to nawet re- 
stągracjo, cukiernie i handle Śniadaniowe, w któ. 
rych o tej porse największy ruch sie zaczyna 
Równocześnie ma wieży ratuszowej wywieszono 
kałobną fl.ge, 8 flagi takie pojawiły się pó 
na wiela domach prywainych i pa wszystkich 
hotelach na placu Matjsckim. Kościół, w którym 
Eaa powzął ga Katafılk, oświetlony madutwam 
Ek sy è Powoli napelniać, wiele osób 
jecnuz pozostało jeszcze na placach Kapitulnym 
aa 5, oczekując przybycia „Sokołów.“ 
JAKOG zylsdwie uderzyła godzina 10ta, pojawili 
Się dzislni „druhewie* w lczbe około 100, po- 


| Siępujący czwórkami w dwóch zastępach: pier- 


! wszy pod wodzą Dars kiego, 


. Spojrzenie to wytrzymała spokojnie, odwa 
= $ "Mów. oo se Z odezwit się — a Z0- 
hacze, coy mam ci odpo ssybko ka niemo, 
nia apaapa A at deniko które na 
aisg — zawołała — a majątko nie dał ci żaden | 


dobroczyńca.. nazywasz się jek dawniej w 
Cherbnrga po po prostu Jan Maurycy.. 

— Ciszej! 

— Chcesz więcej jeszcze ? Zaraz powiem. 
Do domu twego wszedł człowiek, który s nizgo 
nie wyszedł żywym. 

Zsrwał się z siedzenia 

— Miles! — zswrałął rozkaznjącym głosem. 

— Człowieka tego wra ze wspólaikami. 
kiórych nia zn.m, zamordowałeś | 


< Miej się na baczności! — zawołał 
groźnie. 

aj f : +46? Zaporne 

— (zsgoż msm sią obawiać as nii 


zamordujess mnie, jak i tamtego *-- =, 
wielzą pienia Wycie rpiałam tyla eski 
cie, iż śmierci się nie gekam.. -sto . Ap 1) 
wzywałam.. a dziś pragne Je! BI J kiedy- 
kolwiek, przeświadczywszy 519, i wostasiam ko- 
chanką złodzieja, fałazerza i zbrodniarza | 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


J. IHNATOWICZ, 


sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka l. 11. 


LWÓW, 


| 
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dr prowa- 
dzony przz Janik owskiego-. 

Tuż za daczëlot a B cicon na gele 
ierwszego zastępu szli proso”. prezes |wo- 
wókidgo E Sokoła = Ama i Ę siędziele- 
wieza. „Sokoły“ i na: sościcłą ustawili 
się w środkowej A Nr ik między ławkami. 
Tymczasem Katoda wypełniła się tak, że nie 
było w niej R koś. „EJSCA wolnego. Takiego 
rzepełnienia w kościela ketedralnym dawno nie 
pamiętamy. *"2WKI zajęły panie, przeważnie w 
+ rtg ciewnyeh, żąłobnych, dalej weterani 
«wig at 183] i 1863, członkowie rady miej- 
Sai kupcy I przemysłowcy nasi i wybitniejsi 
mieszczanie Boczne kaplice zajęły nasse kon- 
Wikty, przybyła pod wodzą swych patrjotycznych 
lerowniczek. Tuż za katafalkiem, a przed n90- 
kołami“ ustawiły się cechy ze sztandarami i de- 
egacja stowarzyszeń rzemieślniczych „Gwiazdy* 
i „Skały“ również ze swemi sztandarami. Dele- 
gacja lwowskiej straży ochotniczej, z p. Hrynie- 
wiczem na czele, wystąpiła, tak jak „Sokoły“ 


p. Pawła Gorskieg. 


wu Ba propped} 


darog g 
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jednokrotnie wyborną grę artystów. 


= r n 


w mandorach. Gdy wszystko się jaż ustawiło, 
odoswał się trsy razy dzwonek i rezpogzęła się 
uroczysta msza żałobna, celebrowana przez ke.in- 
fatata Zabłockiego w asystencji licznego du- 
chowieństwa. Równocześnie na chórze odezwały 
się dźwięki poważnego „Requiem.“ To śpiewało 
„Echo“ — obecne, jak zawsze, na uroczystości 
narodowej“ „Lutnia* i „Towarzystwo mazyczne 
sapewne zajęte były przygotowaniami do jakiego 
koncertu... p ž « 
| Po mszy, w czasie której „Kocho' odśpie- 
wało bardzo pięknie kilka pieśni. panowie (ra- 
biński i Sienkiewicz duet, k ] 
tenorowe — odprawił ks. Zabłocki egzekwie przy 
katafalka, poczem zebrana publiczność odśpie- 
wała jeszcze pieśni religijno narodowe. 
Na tem zakończył się uroczysty obchód 
w katedrze, obchód, kt(ry poważną liczbą swych 
uczsstników i zewnętrzną wspaniałością wprost 
imponował. 
+ 
Dyrekcja wystawy uwolaiła do poładnia ro- 
botników, pracujących na placu wystawowym, od 
pracy, ażeby im nuożliwió nadział w nabożeń- 
stwie żałobnem. 
uznaniem również podnieść należy, że ta- 
kże inni przedsiębiorcy budowlani uwolnili swych 
robotników na caas nabożeństwa od pracy, sku- 
tkiem ezego racb przy wszystkich budowlach 
został w tym czasie sastanowiony. 


W 100-tną rócznicę drugiego rozbioru Pol- 
ski odbyło się w Sanoka d. 23, września w 
kościele parafjalnym obrz. łac. nabożeństwo ša- 
łobne sa dusze ówczesnych obrońców całości oj- 
czyzny staraniem Tow. Kasyna „Sokota“ i Tow. 
mażycznego. 


p i 
Wiadomości literackie i artystyczne. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedziełę! e godzinie pół do 4 popołudnia 
„Górą Radziwiłł!*, widowisko sceniczne w 7. obra- 
„ach Adolfa Walewskiego, z muzyką na tle motywów 
rodowych, ułożona przez E Urbauka; wieczór o 


a p. K. Bojarski sole | 


I 
' 
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godzinie 7 „Piasznik z Tyrolu“, operetka w 3. aktach * 


M. West'a i W. Held'a, mosyka K. Zelleca, Dzie- 
siaty gońsinny występ pani Adolfiny Zimajer, artystki 
teatrów warszawskich; jutro w poniedziałek „Walka 
o byt“, dramat w 5- aktach, a 6. odsłonach Alfonsa 


Daudet'a. Pierwszy występ pani Teofili Nowakowskiej; , wojny przybył 


we wtorek „Nanon“, operetka w 3. aktach F., Zella, 
muzyka R. Genć'go. Jedenasty gościnny występ pani 
Adolfiny Zimajer, artystki teatrów warszawskich. 

Z teatru. Wesołą krotochwilę Ryszerda Ruszko- 


z worwą i humorem — co się zowie — wesoło. 
Śzezególniej dobrze = roli Edwarda, myśliwego, wy- 
wiąsał się p. Żelazowski, który ją grał żywo i 


+ 


:w całym kraja bardzo uroczyście. 


żeby Koło polskie eświadczyło się przeciw sa- 
stanu wyjątkowego. Jesteśmy zatem, aby to po- 
stanowienie repreżentacji naszej było motywo- 
wane w dacha naszej narodowej, polskiej poli- 
tyki, s wskazaniem na to, czem dla nas był za- 
wsze i jest do dzisiaj wszelki sten wyjątkowy. 
Ale też jesteśmy za zastrzeżeniem się, $9, tak 
głosując, występujemy zasadniczo w obronie 
konstytncyjnych swobód, ale nie w obrenie par- 
tji młodoczeskiej. Pod tym względem nie powinna 
być pozostawioną żadna wątpliwość, że my nie 
chcemy i nie możemy się solidaryzować s poli- 
tyką, skierowaną przeciw trójprzymierzu, 2 sa 
sojaszem rosyjskim, ani też s agitacja wewnę- 
trzną, która w narodzie słowiańskim propaguje 
rusofilstwo i kult caryzmn. Stoimy na grancie 
polskim — i dlatego wstrętne nam są wszelkie 
wyjątkowe postanowienia; stoimy przy cywiliza- 
cji sachodniej i dlatego odrzucamy wszystko, co 
z nią niezgodne, A więĆ sarówno wszelkie swo- 
bód konstytncyjnych ograniczenie, jak i wszel- 
ką propagandę anticywilizacyjnych rusofilskich 
dążeń. * 


N. fr. Presse otrzymnje od wego korespon- 
denta lwowskiego wiadomość, że władze rosyj- 
skie w Kielcach w Królestwie Polskiem, naka- 
sały księżom katoliokim, ażeby w urzędach pa- 
rafialnych używały w obcowsniu s Polakami 
wyłącznie jęsyka rosyjskiego. 


W okręgu wyborezym przybramskim od- 


| 
| 
| 
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DZIENNIK POLSKI a dnia 24. Września 1898. 


Telegramy Dzióńnika Polskiego". 

Grac 28. września. Nowa interpretacja $. 2 
o prawie zgromadzania, się znalasła już tn sza- 
stesowanie. Zebranie, zwołane celem zawiązania 
grupy miejscowej istsiejącego eddawna Towarzy- 
stwa austrjackich bandlowców, zostało rozwiąsa- 
ne, ponieważ kontrolujący urzędnik policyjny 
stwierdził, że zwołujący to zebranie nie znał 
osobiście wszystkich obecnych. 

Bru* sola 23. września. Strej w kopalniach 
węgla trwa dalej. Rosgoryczenie wzrasta; se- 
wsząd nadchodzą doniesienia o starciach robo- 
tników z żołaierzami. 

Berlin 23. września. Radość z powoda bę: 
dącego w toka pojednania cesarza Wilhelma 
z Bismarkiem jeszcze się nie uspokoiła. 

Wiadomość o  interwenjowaniu w tej 
sprawie obcych panujących spotyka się z za- 
przeczeniem. Cesars miał z własnej inicjatywy 
wysłać znaną depeszę do Bismarka. Zdrowie 
Bismarka jest już w zupełnie dobrym stanie. 

Paryż 23. września. Następcą jenerała Miri- 
bela zostanie prawdopodobnie jenera? de 
France, pomimo, iż Rosja rozwija silną agi- 


(tację na korzyść jenerała Boisdeuffre, znanego 
' go swych rusoflskich tendencyj. ~ 


bywa się wybór nzupełniający jednego posła do ` 


rady państwa. Wyhór ten, pierwszy po ogło- 
szenia stanu wyjątkowego w Czechach, bndsi 
powszechne zainteresowanie. Jako jedyny kan 
dydat występuje niestety dostatecznie znany agi: 
tator i mowca młodoczeski, szewc Breznowsky, 
esłonek pragskiej rady miejskiej. Stronnictwo 
staroczeskie postanowiło dla niewytłómaczonych 
powodów nie brać wcale udziała w wyborach, 
tek, iż wybór Breznovsky'ego nie ulega najmaiej- 
szej wątpliwości. 


Imieniny kstężnej bułgarskiej świącone były 


enxinogradzkim po uroczystej "mszy odbyła się 
parada wojskowa, w której wziął udsiał 8 pułk 
piechoty, którego szefem jest księżna. 
na tę mrocszystośk do pałacu. 
W csasie przyjęcia galowego złożył ks. Fordy- 
nand małżonce swej życzenia w imieniu całego 
naroda, a minister wojny w imienia armji. Z ca- 


| łego kraju nadeszła ogromna ilość telegramów, 
wskiego „Już go mam" odegali onegdaj nasi artyści, będących wymownym objawem  rądości całego 


z temperamentem. Bardzo dobrą partcerką jego była | 


p. Czaplińska. Z wdziękiem i uczuciem rolę Zu- 
zanny wykonała p. Stachowiczowa, a dobrym 
doktorem był p. Woleńszki. 


W onegdjszem  przedzławieniu wystąpił pe raz ` 


dragi p. Jaworski w roli. ojca doktora i wykonał 


ją z zacięciem i temperamentem, stworzywszy dosko- ` 


nałą postać ztaraszka, dbałogo 0 zagrożony honor 
swojego syna. Tak charakteryzacja, jak ruchy i dyk- 
cja nie pozostawiają nio do życzenia. 

Na wyszozególnienie zasługają prócz tego pani 
Gostyńska, oraz pp. Zboiński, Feldman, 
Trapszo, Kliszewski i Walewski. 

Publiczność bawiła się wesoło, oklaskując nie- 


Ostatnia wiadomości. . 
W skład rady szkolnej krajowej wchodzą 
międsy innemi dwaj mężowie znani zaszczytnie 
w zawodzie naukowym, a mianowani przes Ce- 
sarsa na przedstawienie Wydziału krajowego. 
Jednym członkiem z tego zawodu jest książę 
Jerzy Czartoryski, drugie miejsce opróżnione 
sostało przes śmieró Zygmunta Sawceyńskiego. 
Otóż Wydział krajowy nchwalił przedsta- 
wić cesarzow do nominacji na członka rady 
skolnej krajowaj dd. Aleksandra Barwihskie 
o, profesora seminarjum męskiego we Lwowie 
posła do rady państwa. 


: 0 opróżniony przez "Imierb księdza Bry- 
lińskiego mandat poselski do Sejmu s okręga 
żółkiewskiego s gmin wiejskich — mają ze 
strony ruskiej ubiegać się: Korol i ksiąds 
Gruszkiewics, probęszce grecko-katolicki s 
Kulikowa. E 


W sprawie zarządzeń wyjątkowych pisze 
N. Reforma: „Jesteśmy więc stanowczo za tem, 
twierdzenia wyjątkowych rosporządzek i nie 
przykładało ręki do utezymania w Czechach 
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: Barz osłabił w ten 


Handel założony w r. 1789. 
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A chińsko-rosyjską 


la raz przynajmniej 10 Litrów opnsz 
kea iam bezzwłocznie zsmow oną NAFTĘ własnym wozem de domu. 
YM zi «<dbiorze bocziuiui zawartości około 180 Litró « 
LJ LJ 

daję jeszcze znaczny rabat. 

u siebie p'zochowywaś nia chciał, otrzyma ASWGINATY, za któremi aikupioną 
p częģĝciowo w każdym mo'm sklepie odbierać može. 
F za wrzekazem w° Wtorki i 
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- Na żądanie wysyłam cen ziki franko. 


Piotr Miaczyńskki. 
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e 


| 


naroda, te od 500 lat po raz pierwszy święci 
kraj uroczystość imienin swej władczyni. 


Telegrafowana wiadomość z Giias o depeszy 
cesarza Wilhelma do ks. Bismarka, z propozy- 
oją, aby tenże zamieszkał w jednym z zamków 
cesarskich, jest przedmiotem żywej dyskusji w 
dziennikach berlińskich Ber. Tageblatt uważa, 
że cesarz podał w ten sposób pierwszy Bismar- 
kowi ręke do zgody, błędnem byłoby jedask 
mniemanie, żeby to miało oznaczać bliski powrót 
Bismarka do raądów. Cieszyć się należy, że ce- 
sposóh ostrze zatarga, tyle 
Bukodzącego państwa. Poss. Ztg. wyraża xdzi 
wienie, że otoczenie cesarza nie prędzej powia- 
domiło go o chorohie ekskanciersa. National 
Zig. powiada, że ogromna większość narodu z 
radością powita ten krok cesarza. Staatsb. Ztg. 
również ubolewa, że tak późno powiadomiono 
ceszrza o chorobie Bismarka. Kreus Zig wstrzy- 
muje się od wszelkich uweg, zas Das Kleine 
Journal donosi, że cesars wysłał rzeczoną depe- 
azę za znpełną zgodą hr. Caprivi'ego. EDU 

á widui w upraejmości monarchy w 
dem Bismarka punkt wydkcia do rm bo. 
jednania. s 

Uwsgi godne refleksje podają Post i Krewte- 
seitung s powodu zbliżenia się cesarza Wilhelma 
do Bismarka. Post pisze, że dotychozasowy sto- 
sunek między cesarzem i b. kanclerzem, popchnę- 
ły wielu miłających ojczysnę w sprzeczność po- 
między czcią dla monarchy, a uwielbieniem dla 
wielkieąo męża stanu. To bolesne uczucie mu- 
siało do pewnego stopnia rozlaźnić węzły pomię- 
dzy monarchą a ludem, Wzniosła inicjatywa ce- 
saraa jednym namachem zniszczyła tę zmorę. 

Niejasaa aluzja Post o „dziele, poczętem w 
Karlsrabe i Stattgardzie,* zdaje się odnosić tyl- 
ko do dobrego prsyjęcia, jakie tam spotkało 
Cesarza: 

Kréuzeeitung pisse: Myśl, że ks. Bismark 
może być powołanym do wiecznośsi bez poje- 
dnania się z cesarzem, zatrawała wszystkie pra- 
wdziwie patrjotyczne serca. Tem radośniej po- 


mitać należy wspaviałomyśloy postępek mo 
narchy. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. 


Opakowania nie zalicząm, 
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W palaca ' 


Minister , 


Paryż 23. września. Rada miejska zawoto- 


wała 350.000 franków na przyjęcie gości rosyj, 


skich. Przeciwko temu przemawiał tylko socj 
sta Vailant. Rada postanowiła dalej wręczyć 
admirałowi rosyjskiemu srebrRą statue- przedsta- 
wiającą nsbrojony pokój, a na doma, w którym 
mieszkał poeta Turgenjew, umieścić tablicę 
pamiątkową. 

Członkom komitetu dziennikarzy oświadczył 
ambasador bar. Mohrenheim, że przyjęcie 
floty rosyjskiej 
bardziej ludność wstrzyma się od wszelkich nie 
na czasie będacych objawów i im bardziej bę- 
dzie się miarkowała w swych słowach. „Odwi- 


' dziny rosyjskich marynarzy — rzekł Mobren- 
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mpane FRYDERYK SGROBUTI wn | ieres 


We wszystkieh moich sklepach i w głównym moim składzie we LWON Systuska 47 
utrzymuję tylko najlepsze gatunki niszapalnej NAF TY 
z Rofinerj! Adama Skirzyńskiego w Libuszy 


i sprzedają obecnie takową po możliwi» najniższy:h cenach, a mianowicie: 


k Todwójnie i Anei PA e 0N po 24 et. 
; Ne rafin. naiprzedniejszej kryształowej (K>iser-0el) N no eR 
LJ »_bażwonnej niezapaluej salonewej RD 

m n_—_%ysiej nieapalvej gospodars: iej Nr. [po 2% ct. 
-e 


cząni z ceny powyższej 2 centy ns Litrze 
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boty, gwarantując za najlepszą 
proszę adresewać do głó.nego składu 
ystkich moich skiepuch. 


heim — które zostały przez cara Aleksandra 
postanowione dla pewnego dokładnie określonego 
celu, będą wielkiem zdarzeniem dziejowem i je- 
dnym s najpiękniejszych dni w b'storji obu na- 
rodów.“ 

Nowy Jork 28. września. Wojska związkowe, 
przyałane do Argentynji na posiłki, w większej 
części zdezerterowały i przyłączyły się do po- 
wstańców, w których posiadanie zapewne już 
niebawem dostanie się Rio Janeiro. sę 

Wiedeń 23 września. Knpies Józef Sperling 
Tarnopola otrzym ł złoty krzyż zasługi. 

Suplent Walenty Gadowski, został rzeczywistym 
nauszycielen: seminarjum naaczycielskiego w Krakowie. 

Wiedeń 23. września. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 33687; węg. kredyty 41460; 
anglosy -—*—; laenderbanki 24925; sztacbany 30375; 
lombardy 10475;  elbethale 23825, tytoniowe ——; 
alpiny 5540; renta majowa 9732; węg. złota 116'50; 
węg. korunowa 94:15; aua'r. koroaowa 96:66 ; losy tureckie 
4950, uniony —* —. 

Berlim 23. wrzdia 


wozy kura wiedeński t. zw. Wiener Paritat). Kre- 
SE 200:75 (337:04); lombardy 42:50 (105'10); węg. renta 
„słotę 88-70-4216 30); rable = (=). i 

Fran v Aa nis. Wiolda wosorajszk mios? 
Gz0TQZ kursa osta waga wiaie podane yi ozmezają; 
porównawczy kura wiedeński). Kródyty 371 (38769); 
klombardy 87— (10587); routa węg. złota — —. =-) : 
korenowa —*— (—*—-), wi 


Wiedeń 23. wrseśnia. Stronnictwo narodowo- 


niemieckie swołało na wczoraj zgromadzenie 
ladewe,nerktórom miano roswinąć propagandę, 
celem załóżenia  nięmigoko - narodowego pisma 
codziennego. Na zgromadzenie to, przybyło około 
2000 osób, w tej liczbie kilkndziesięcia stnden- 
tów i około 1800 robotników. Wyprawiano je» 
dnak talię hałasy, šo komibars rsądowy rozwią: 
zał zgromadzenie i kasuł opróżnić salę. 

Guens 23. września. Cesarz anstrjacki wy- 
razit tym oficorom, którsy podczas manewrów 
pełnili fuakcję sędziów rozjemczych, tudzież 
naczalnema kierownictwu manewrów i ofice- 
rom ordynansowym najwyższą pechwałę in- 
snanie. T > 

Cesarz niemiecki, król saski i książe Con- 
nangbt żegnając się z szefem sztabu jeneral- 
nego br. Beckiem, wyrazili się z najwyższem 


p am po areri 
Pierwsza koncesjowana 


SZKOŁA MUZYCZNA 


| MARJI MAREK | 
ję przedtem Ludwik Marek. 


Zapisy rozpoczęły się d 1. września. 
Największy skład 


fortepianów i pianin. 


Jak szybko i pewnie uleczyć l. 4, 


cholerę ? 
Wine porzecz owe 


JÓŻEFA SCHWARZA 
w Wiedniu FIII ` 


Wino leczniczo I. rzędu, polecate 
pizez liczne powagi tekarskie naj» 


Jil 


|” najlepsza woda do ust "= 6% «i! i 156 


<< w droguerji 


tem większe zrobi wrażenie, im | 


pł Z A 


yta i p ZBj0 oime 


w najlepszych gatunkach, własuej pro- 
dukcji, poleca na siew, cenniki, próbki 
jna żąćaie franco, poseła Zarząd dóbr 
Ju!. br. Bruniekiego, w Strzałkowie, 


Kupuje kartofie do gorzelni. 


SAWA Zacharias awite 


mieszka przy ulicy Czarnsckiego, 


syki i gry fortepjannu. — 

Zgłosaenła prayjmuje codziennie 
od godziny 10. do 11. 
łudniem. 


porz R 


Zgłoszenia przyjmu e Zarząd 
dóbr Grzymmałów. 


uznaniem o dzielności wojsk, biorących ndsiał 
w manewrach, zarówno piechoty, jak kawalerji 
i artylerji. t 

Güns 23. września. Cesarz Wilhelm roska- 
zał wczoraj wręczyć komendantom obu armij 
Sobönfeldowi i Rbeinländerowi szable honorowe: 

Lublaia 23. września. Orgaofałowieñekich 
radykałów żąda, ażeby posłowie sajęli wyraźne 
stanowisko przeciw zarządzeniu stana wyjątko- 
wego w Pradze i okolicy. 

Budapeszt 23. września. Wczoraj zachoro- 
wało na cholerę w całych Węgrzech dwadzieścia 
osób, a umarło siedm, s tego przypadają na eto- 
licę cztery wypadki zasłabnięcia i jeden wypa- 
dek śmierci. 

Rzym 23. września. Minister finansów Santa 
Meria podał się do dymisji. Następcą jego szo- 
stanie prawdopodobnie senator Armo. 

Petersburg 23. września. Od dnia 10. do 
16. września b. r. zackorowało na ebolerę w 
Rosji 1499 osób, a umarło 595 osób. W Peters: 
burgu zachorowało od dnia 18. do 20. września 
166 osób, a umarło 78 osób. s 

Berlin 25 września. Z Kaire- donoszą do 
Köln. Ztg, że rozeszła się tam pogłoska, iż ke- 
dyw nosi się s myślą utworzenia ministerstwa 
radykalnego, któreby dążyło beswzględnie do 
uwolnienia się z pod-wpływu Aaglji. 


tu na cholerę 5 osób, w Hamburgu zaś zacho 
rowało 17, a umarły 2. 

Kissingen 23. września. Ke. Bismafk choo 
wprost jechać do Warcinu; lekars jego, dr. 
Schwenninger, odradza tej podróży. Decyzja nie 
zapadła. riei 

“Paryż 23. września. Figaro obstaje prsy 
swem poprzedniem twierdzeniu, że Herz nie jest 
‘chory, opierejąc wywody swe na tem, że żona 
Herga z dzieckiem już od kilku miesięcy bawi 
na kuracji w Air les Bains i że obecnie w Boar- 
nemonth nie ma wcale lekarza. Figaro wzywa 
rsąd, aby w swym własnym interesie komedję 
tę ukończył 

Paryż 23. września. Na przyjęcie gości ro. 
syjskich zebruło Figaro dotychczas 8 700 fr., 
Gaulois, 10.927 fr. Na czele listy składek stoi 
obok właścicieli kawiarń i dyrektorów teatrów 
p. Zadoc Kaho, wielki rabin francuski, s kwotą 
50 franków. 

Londyn 28. września. Z Lingsbory w stanie 
Indiana donoszą, że wczoraj wjechały na siebie 
dwa pociągi kolejowe keło Wabant. Jedenaście 
osób zginęło, a piętaaście | FE rany. 

Brest 23, września. ciągn ostatnich dti 
ośmiu umaiło na cholerę w tutejszym okręgu 
126 osób. 

Belgrad 23. września. Król wyjeżdża w przy- 

szły wtorek do Abasji, gdzie prsepędai 8 doi 
w towarzystwie ojca. Z ministrów towarzyszyć 
będzie królowi tylko minister haudla Mile- 
sewicz. 
Stambuł 23. września. Słychać, że tureoki 
dmbasador pray dworze wiedeńskim Zia-pasza, 
ina być z rangą wezyra Z»mianowany ambasa- 
dorem w Paryża. 

Buenos Ayres 23. września. Powstańcy bra- 
zylijscy bloknją port Santos i podobno zdobyli 
afdrro. 
ed 33. września, 

w 03 


Giełda zbożowa. Pszenica 
te na wiognę 6:91. 


NADESŁANE. 


DON O IAS 
DOM BANKOWY | KANTOR A iny 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3. 
kupuje 1 sprzedaje wązelkie papier 
wartościowe I monety zajdokradoief. 
szym kursie = AO 


na losy cigańskie 
po 2 zł. 5O ot. wraz ze stemplem 
Ciągnienie 1. pażdziernika 1893 roku. 
Główna wygrana 300.000 korom. 
I na wiedeńskie losy komuzalne 
PO 3 zł. 70 ct. wras ze stempiem 
| Gtówna wygrana 400.000 koron. 


Ciągnienie 2. października 1893 roku. 


p. Strfj. 1883 1—3 


L piętro, ndziela natki m q- 


przedpo 


i 
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PPR WSO ZET SZECA 


Berlin 23 września. Wczoraj zachorowało 


MAGAZYN FUTER 


P. CZAPCZYŃSKIEGO 


Przeniesiony został na ulice Jagiellońską 
1. 12, do obszernego i według dzisiejszych wy- 
mogów urządzonego lokalu, i poleca się dalszym 


Dr. F. Fuchs 


dentysta 
powrócił i ordynuje jak dawniej plac Marjacki 
licsba 9. 2026 1—? 


Z dniem 1 października ndzielac rozpocznie 
jekcyj śpiewu solowego 
Jan Fuchs 


uczeń Lam pertiego, były śpiewak oper w Diisseld r- 
fie, Norymberdze, Królewcu, Kobi it. d. 


Płac Marjacki liczba 9, II piętro 
RE Z i ee ai 


Już powrócił 


Dr. A. Gońka 


leharr=<dentysta 
mieszka obecnie przy ulicy Koparnika nr. 1, w domu Wgo 
Mikolascha I. piętro. 


Ordynuje od 9. do 1. i od 3 do 5 popołwdniu. 
ZZ ZZA 
Lekcji śpiewu 
począwszy od 1. pażdziernika b. r. 
udziela 
Józefa Szlezygier 
ucsennica Lampertr ego 


2046 Sykstuska 1. 16 parter. 
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Zmiana mieszkania. 


Dr Kazimierz. Podlewski 


specjalista chorób skóraych:i wenerycznoch 
mieszka obecnie 
ulica Chorążczyzny I. 16. 
ł od 3. do 5. 


Ordynuje Gd 


It. do 12. 


Baczność na znak, wypalony na korku. eraz 
czerwoną aen z Orłem zaleca się ze 
względu na liczne fałszowania. 


Mattoni ego giershipelski j szezawy. 


Przypominam, że depozytorami Wima Okassatm 
we Lwowie pp. Mikolasch, Racker i Wewiórski. R 


Dr. Adolf Lukas 


powrócił à ordynuje jak dawniej, pray ulicy Bla. 

charskiej l. 8, I piętro 2060 1—4 

Andrzej EROS 
otworzył 


2062 1—3 
kancelarję adwokacką 


| we Lwowie przy ulioy Trseciago Maja liczba 6. 
ja I 


Podziękowanie. 


Głęboka wiedza i wielka troskliwośóć Wiel 
możnych Panów dr. Sch ra m ma, dr. Wehra 
i dr. Piseka sprawiły, że sya nass Roman, 
złożony ciężką bo śmiertelną chorobą, wysdro- 
wiał snpełaie jedynie tylko deięki nmiejętnie 
wykonanej operacii przes de. Sshrama i opiece 
wszystkich wymienionych ta Panów lekarzy. 

Za tak szczęśliwie przzprowadzoną kacację, 
składamy niniejssem tymże Panom publiosne 
podziękowanie, płynące s głębi wdzięcanością 
przepełnionego rodzicielskiego serca. 

Roman i Marja Witossyńscy. 


NEKROLOQGJA. 
u zania 
* 


Za spokój duszy Ś p. 
Janiny Piętakowej 
odbędzie się w rocznieę zgonu doin 25 b. m., 
o godzinie 8*/, 1ano w kościele sw. Miko? ja 
Nabożeństwe kałobne. 

Lwów, 22. września 1893 r, 


«e Lwowie. 


względom. 
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Zbioru Majowege 1893. 
zupełnie świeży transport 


goręciej. 9 1—1 
Do nabysia we wszystkich aptekach | S R 
Mop TA udziela lekcji w zakresie wyższego : 
LMMNEU MARE wykszt: łcenia panien. KAROL BAŁŁABAŃ 
A p Ę Mieszka : dy arska 1. 10, I piętro. i 
rzyjmuje między drugą a piątą. 3 
” ra 2044 1-1 we Lwowie. 
BE?" FR O W = WEDEERZIY HERBATĘ |; KAWY 
D pori = TH - c"ińsko-r syjską. v=wofecik 617487 Milo Netto, 
a yJską 
i 07 03% = z cei Ppt ccno do każd j a aeji poszto- 
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